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2 y j Ul u j c 3 i'ę: W W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera śig: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej- 

w/.y ulicy Miodowej. Kr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, . w r .  i r i m v j  A C T Y  soa> 7A ‘̂ wa razy ’ (*z*ew i?° kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t.. d. 
w W n -arn i A T Razu now a na Newskim  Prospekcie w domu O lehinow ej: w Moskwie, ’ ' k * Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgarni <). S. JSołowuwa.
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Kalendarz p rawos ławny .

W piątek, 11 (2 3 ) października, --'św. Filipa ap.
W sobotę, 12 (2 4) października, —  Pr. Kośmy i św. Mar.
W niedzielę, 18 (2 5) października, —  iw. Karpa epis. rnucz.

Słońce wsol.. o goj*. 6 min. 38 , zaoh. o gods. 4 min. 50.

Spostrzeżenia meteorologiczne
iloslarriHiio pr*cs absorwatnrjnni warszawskie. 

Unia 8 (2 0 )  P n id z itrm k a  1874 roku.

O lśn ien ie  po - j T e m p e r, pow .l
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W piątek, 11 (2 3) października, —  iw. Jana Kap.
W sobotę, 12 (2 4 ) października, —  iw. Rafała areh.
W niedzielę, 13 (2 5) października, —  iw. Kryspa i Krysp.

Wysokość wody na Wiśle »tóp 0 cali 5.

1 ) 7 , 1  A L  U R Z Ę D O W Y .

D epartam ent Poczt.
W skutku zaszłego pomiędzy zarządami pocztowemi 

ruskim a rumuńskim porozumienia, w wykonaniu art. 
23 i 28 rusko-rumunskiej konwencji pocztowej, o g ło ­
szonej w Nr. 80 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu“ za 1873 rok, konwencja ta wprowadza się w 
wykonanie od 1 października 1874 roku i od tego cza­
su przesyłanie korespondencji listowej i posyłkowej, 
wymienianej pomiędzy Rosją a Rumunją, będzie odby­
wała się na następujących podstawach.

A.  K o r e s p o n d e n c j a  l i s t o w a .
(listy i przesyłki opaskowe).

Od wyżej wzm ienionego terminu za korespondencję. 
listową, wymienianą pomiędzy Rosją a Rumunją, usta- j 
nawia się następująca opłata: _ _ j

I Za korespondencję pomiędzy Rosją a Rumunją: j
а), za w ysyłane; listy frankowane po 10 kop. za każ- j 

de 15 gramów; |
б) za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za fran -! 

kowane, jeszcze asekuracyjnego 7 kop, za każdy list;
e) za przesyłki opaskowe z płodami druku i próbka-, 

mi towarów— po 2 kop. za każde 50 gramów;
d) za odbierane listy nie frankowane ~po 15 kop. za ■ 

każde 50 gramów.
Opłata za miejscową korespondencję pomiędzy obu-, 

stronnemi przeciwległemi biurami pocztowemi nadgra-j 
niczneini; a) Skulany i Jassy i bj Kubej i Belgrad i 
oznacza się: 1) za przesyłane listy frankowane 4 kop.
za każde 15 gramów; 2) za odbierane listy niefranko- 
wnne— 8 kop. za każde 15 gramów. W razie dalszego 
odsyłania, w skutku zmiany miejsca pobytu adresantów, 
listów wyżej wymienionych biur pocztowych nadgrani­
cznych za ich .obręb, oprócz wyżej oznaczonej zmniej­
szonej opłaty pobiera się jeszcze: za odsyłane dalej^ li­
sty frankowane — po 7 kop. za każde 15 gramów i za 
odsyłane dalej listy niefrankowane— po 8 kop. za każ­
de 15 gramów.

Uwaga. Oddawcy listu przesyłanego do Rumunji, 
dozwala się na mocy art. 12 rusko rumuńskiej konwen­
cji, wymagać, aby biuro pocztowe przeznaczenia dorę­
czyło adresantowi przez umyślnego i takie żądanie po­
winno być zadeklarowane przez oddawcę za pomocą 
następującego na stronie adresu napisu: „it remettre par 
esprós” lub „par exprós”. Za doręczenie przez um yśl­
nego oddawca obowiązany jest zapłacić, oprócz opłaty 
jak za list frankowany lub rekomendowany. Stosownie 
do okoliczności jeszcze 13 kop. na rzecz Rumunji za 
każdy list *).

II. Za korespondencję przesyłaną pomiędzy Rosją i 
niżej w vmienionemi państwami trausito przez Rumunjg: 

1. Pomiędzy Rosją a Austrją. 
a) Za wysyłane listy frankowane—\w  14 kop. za

każde 15 gramów.
bj Zn listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za

frankowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy 
list.

c) Za przesyłki opaskowe z płodami' druku i próbka­
mi towarów— po 2 kop. za każde 50 gramów.

d) Za odblurane. listy niefrankowane—po 23 kop. za 
każde 15 gramów.

2. Pomiędzy Rosją a Anglją i wyspą Helgoland, 
a) Za wysyłane listy frankowane—po 10 kop. za

każde 15 gramów.
bj Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za

frankowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy 
list.

cj Za przesyłki opaskowe z płodami druku i próbkami 
towarów—-po 4 kop. za każde 40 gramów.

d ) Za odbierane listy niefrankowane— po 28 kop.,
za każde 15 gramów.

3. Pomiędzy Rosją a Belgją.
a) Za wysyłane listy frankowane po 17 kop. za ka­

żde 15 gramów. * .
b) Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za

frankowane, jeszcze asekuracyjnego po 14 kop. za ka­
żdy list. . , .

cj Z . przesyłki opaskowe z płodami druku i pro o Ka­
mi towarów— po 4 kop., za każde 50 gramów.

d) Za odbierane listy niefrokowane po .28 kop. za
każde 15 gramów.

4. Pomiędzy Rosją a Niemcami.
a) Za wysyłane listy frankowane — po 14 kop. za

każde 15 gramów.
b) Za listy rekomendowane, oproez opłaty jak za

frankowane, jeszcze asekuracyjnego po 14 kop. za
kftżdv list.

e) Za przesyłki opaskowe z płodami diuku i próbka­
mi towarów— po 4 kop. za każde 50 gramów.

d) Za odbierane listy niefrankowane po 23 kop. za 
każde 15 gramów.

*) Lista miejscowości Rumunji, gdzie odbywa się doręcza­
nie listów przez umyślnego, będzie ogłoszona bezzwłocznie po 
otraymaniu od rumuńskiego zarządu pocztowego.^

5. Pomiędzy Rosją a Danją i Holandją.
a) Za wysyłane listy frankowane— po 17 kop. za 

każde 15 gramów.
b) Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za 

rekomendowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za 
każdy list.

cj Za przesyłki opaskowe z płodami druku i próbka­
mi towarów— po 4 kop. za każde 40 gramów.

d) Za odbierane listy niefrankowane—-po 28 kop. za 
każde 15 gramów.

6. Pomiędzy Rosją a Hiszpanją.
a j Za wysyłane listy frankowane— po 20 kop. za

każde 15 gramów.
b) Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za 

frankowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy
h8t-

cj Za przesyłki opaskowe z płodami druku i próbka­
mi towarów—-po 4 kop. za każde 50  gramów.

dj za odbierane listy niefrankowane — po 32 kop. za
każde 15 gramów.

7. Pomiędzy Rosją i  Włochami.
aj Za wysyłane listy frankowane—po 20 kop ka­

żde 15 gramów

żyć, jak i obecnie, opłatę 7 kop. Przy wysyłaniu ta- j * Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po- 
kicl) listów rekomendowanych, z dołączeniem blankie- I mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
tów rumuńskich na pokwitowane z odbioru i przy przesy-jupłynionym do dnia 6 (18) październnika roku bież., włącznie,

wydała książeczek nowych 14 9, na które, tudzież na dawniejszełaniu wewnątrz Cesarstwa odbieranych z Rumunji pod 
opaską płodów druku i innych podlegających rewizji 
cenzury, oraz pod względem poddziałów rachunkowości 
wyżej oznaczonych w punkcie I a, b, c i d  w  punkcie 
I I , ' i —14 a , b , c  i d  opłat, biura pocztowe powinny po­
stępować w taki sposób, jaki jest nowo ustanowiony co 
do powyższych przedmio ów dla stosunków z Danją, 
Belgją, Włochami i Francją, w skutku zawartych z te- 
mi państwami konwencij pocztowych.

Uwaga 1. Listy rekomendowane powinny być za­
pieczętowane pięcioma jednakowego koloru i z jedna- 
kowemi odciskami, lakowemi pieczęciami oddawcy, tak 
żeby każda klapa koperty była zajęta przynajmniej 
trzema pieczęciami.

Uwaga 2. D o przesyłania do wyżej wymienionych 
w punktach I i II, 1— 14 krajów nie dopuszcza się ta­
ka korespondencja listowa, z zewnętrznego obejrzenia 
której można się przekonać o włożeniu w nią monet 
złotych i srebrnych, kosztowności i wszelkich innych 
przedmiotów podlegających cłom.

~ K o r e s p o n d e n c j a  p o s y ł k o w a ,

w 1 3 7 7 wnioskach złożono rub. sr. 9,7 2 8 kop. 15. Na żą­
danie 150 uczestników (prócz procentu rub. sr. 9 8 kop. 4 l£ ,  
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła 
rub. sreb. 8 ,434 kop. 4 8^, i umorzyła książeczek 64. Przeto
uczestników 2 5,9 3 9, posiada kapitał rub. sr. 9 04,601 kop. 78^.

DZIAŁ W EW N Ę T R Z N Y .

i WIADOMOŚCI K R A J O W E .
* W  ciągu 1872 roku w gubernji Lubelskiej w pły­

nęło akcyzy od okowity i spirytusu 1,130,473 rub. 43%  
kop., od piwa 33,673 rub. 42% kop., od miodu 626 
rub. 5 0 l/j kop., razem 1,164,773 rub. 73 kop., co sta­
nowi w porównaniu z 1871 r. mniej o 141,278 rub. 
4 3 y , ]j0p. Zmniejszenie to głównie spada na dochód 
od okowity i spirytusu, co objaśnia się brakiem rema­
nentu okowity na 1 lipca 1871 roku, w skutku czego 
na miejscowe spożycie była przywieziona z guberni’

ni to warów—no o k o d . za k uzuo  v n u w . .  , . ,  - - f i  • • • , sąsiednich znaczna ilość okowity, od której akcyza ju ż

d j Za odbierane listy niefrankowane- po 32 kop. m  j ^ ' ’ posyłek 'cTOtJiJTowy'cS ^ o - i °P*acona> a d r u g ie j  strony-zm niejszeniem  kon-
kazde 15 aramow. . j ^inna przenosić 60 funtów. Korespondencja ta może j sumeji okowity w ciągu okresu 1871/, roku, z powo-

Pom iędzy K o g ą  a l\orw egją. : w y8y łan a  n iefran k ow an a  do  R u sk o-R u m u ń sk iej'! d ii zutdzwyazajnncrn im rlw »j«w wił« J- a-  -- - ./>  1- - J—
i lis ty  frankowane —  po 22  k op . za “  . . . i

każde 15 g r a m ó w .

— , r~r» ®-,7“ " " , , ' i  .  • i B . i v o r e s n o n u e n e j i i  D o o y i n u * » » .
bj Za listy rekomendowane oprocz qptaty ja,k _za fian- wartościowe pakiety i posyłki

owane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy- list. AP V ^ z w a r to sc io w c  i wartościowe), 
mi gramów!. ^  ! Korespondencja posyłkowa,,idąca z Rosji do Rurnu-

aj Za wysyłane listy frankowane po 22 kop. za opkt%"w ostatnim wypadku przypadających j w ]872 dochodziła od 5 rub. 30 kop. do 6 rub.
•7.0. iei nrzesłanie w granicach Rosji opłat pieniężnych, 7 «o .„ i i i7 i ..  i___

za
1871 r. wiadro koszto-

kowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy list. ’ t^j^CI1U’ " eułui' 0D0W 4 ją  J | wało od 4 rub. 5 kop. do 4 rub. 50 kop. Podniesie-
cj Za przesyłki opaskoice z płodami druku i pióbka- , , . .  . . p  .. nie się ceny okowity było następstwem braku kartofli,

mi towarów— po 5 kop. za każe 40 gramów. j D o przesyłek posyłkowych, idących do Rumunji i
d) Za odbierane listy niefrankowane-  po 32 kop. za 1 powinny być dołączone, jak i obecnie, adresa towa- j głów nego materjału do gorzelni w kraju tutejszym, w

każde 15 gramów. i rzyszące, niezależnie od tych jakie piszą się na posył- | skutku ich medobroci i nieurodzaju w 1871 r.
9. Pomiędzy. , Rosją a Portugalją. j kach i deklaracje w dwóch egzemplarzach. Adresa, i Opłaty patentowej za prawo handlowania okowitą

a) Za wysyłane listy frankowane- p o  20 kop. za ka- ; towarzyszące mogą zawierać w sobie zawiadomienia i / e ,)runo 100 601 rs 1V u k co wynosi „ ięce: 63?
żde 10 gramów. jeżeli idą otwarcie (mezapieczętowane i mezaklejoue) , > /« ’ J

bj Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak  za fran- Ja waga ich nie przenosi 15 gramów, to za przesyłanie rub. n,z w roku 1871 r., zas dochodów wypadkowych
kowane, jeszcze asekuracyjnego po 14 kop. za każdy takioh adresów żadna opłata nie pobiera się. wpłynęło 2,419 rub. 3 9 1/, kop., to jest o 265 rub. 9 4 1/*
i;8t ’ ’ °  ! Ogólna uwaga. 1) D o przesyłania do Rumunji w kop_ mniej niż w 1871 r.

c) przesyłki opaskowe z płodami druku i próbka- j korespondencji, tak listowej, jak i posyłkowej, me do- j sprzedaży trunków było 2,923, czyli licz-
mi towarów—po 3 kop. za każde 40 gramów. puszczają s i ę  przedmiota eksplodujące albo łatwo pal- J . J J ’ f .

d j Za odbierane listy niefrankowane- po 32 kop. za „e, albo mogące, z swych własności walać, a bo w ja- ba ich powiększyła się o 27, z różnych powodów w y- 
knżde 10 gramów. ; kikolwiek sposób sprawiać szkodę pozostałej korespon- padkowycli.

10. Pomiędzy Rosją a Serbją. j dencji; 2) adresa na idącej do Rumunji koresponden- j Dochodu z cukrowni w gubernji Lubelskiej w 1872
a) Za wysyłane listy frankowane- p o  15 kop. za ka- j 0j |  powinny być w języku francuzkim P r* y czem d a  j

żde 15 gramów. właściwości jej s k o w a n a  przez ruskie biura poczto- ’ . . , b. . .’ .
bj Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za fran- ; we, miejsca przezn^zenia należy oznaczać i w języku -(1871 r., z powodu ze właściciele cukrowni w 1872 r.

kowane jeszcze asekuracyjnego po 14 kop. za każdy rUskim; 3) od wyżej oznaczonego terminu (1 pazdzier- ; nje zł0żyli całej ilości akcyzy i trzecią jej część zapła-
list. ’ ‘ . ; nika) c a ł a  korespondencja idąca z; Rosji do Rumunji, | ^  d  i e r o  w  styczniu 1 8 7 3  r o k u .

c) Za przesyłki opaskoioe z płodami druku , próbka- , powinna być skierowywana przez blu™ P ^ Ztawe’ ! W  1872 r. w gubernji Lubelskiej wpłynęło doeho- 
mi towarów— po 3 kop. za każde 40 gramów. będące w bezpośrednich stosunkach z Rumunją w na B J . J 1 '  ę .

d) Za odbierane listy niefrankowane—^po24 kop. za stępujący sposób: adresowana do Mołdawji -do bku- du od tytoniu 79,399 rs. ze sprzedaży banderoli 11,538
każde 15 gramów. lan, a adresowana do W ołoszczyzny— do Kubeju.. *) rUb., ze sprzedaży marek i świadectw, w ogóle opłata

11. Pomiędzy Rosją a 1 uroją Ruropęjską. Osoby zaś niepragną.ce skorzystać z takiego poizą. cu tytoniu wynosiła 90,937 rub., co w porównaniu z
V u t y f ^ - ' - V O  17 kop. %  i m  r. o « , « «  n a .  81 kop., i  po-

bj Zn listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za ma iść do miejsca przeznaczenia przez Niemcy, lub
frankowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy przez Austrję i w takim wvpadku taka koresponden-
list. PJja będzie przesyłana w wskazanym w jej adresie kie-

in
dj

; może być wysyłana z Rosji otwartem transito przez 
Rumunję (na Jassy i Belgrad) w takim tylko wypad-

_ . -  i i    .  ź___ — ń n  n  n n f n a m  A  a b i n .

każde 15 gramów.
12. Pomiędzy Rosją a Francją. v— —  - , • , . •

aj Za wysyłane list.y frankowane—po 27 kop. za ka- kU) kiedy oddawca wyraźnie wskaże na adresie o skie-
żde 10 gramów. rowaniu jej w ten sposob.

bj Za lis ty  rekomendowane, oprócz o p ła ty  ja k  za fra n - ! 
k ow an e i a sek u ra cy jn eg o  7 k op . za  k a żd y  list, j e s z c z e  ; „ Zwierzchnoić Cesal.skiego Warszawskiego Uniwersytetu ma
po 8 k op . zn k a żd e  10  g ra m ó w . . 1 honor upra8zać panów jeometrów 2 i 3 klasy, tak pozostających

Cj Za przesyłki opaskowe Z p łodam i d ru ku  l proOKa- w rządowej jakoteż , zajmujących się praktyką prywatną,
m i tow a ró w — po 5 k op . za k aze  4 0  gram ów . , o nadsytenie fńyko-matematycznemu fakultetowi tegoż Uniwer-

d j  Za od b ieran e  lis ty  niefrankowane— po o i  op. za igytetu ,igt imiennycu osób na praktyce u nich pozostających, z
każd e 10 gram ów . . n  • wyszczególnieniem daty rozpoczęcia przez nich praktyki, jak nie-

13. Pom iędzy Rosją a bzwajcarją. ! mniej daty ukończenia takowej. Od przedstawienia bowiem po­
o f  Za w y sy ła n e  lis ty  frankowane— po  7 kop. za k a - , mienionych list zależy głównie zadecydowanie, o ile praktykanci

żde 15 gramów. mogą być dopuszczeni do egzaminu na stopień jeomotry klas)
bj Za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za ; J.ej Praytom ogłasza się dla wiadomości osób interesowanych, 

frankowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy że {)roaby o dopuszczenie do egzaminu na stopnie budowniczych 
list. > ! i jeometrów, powinny być przedstawiane na imie Rektora Cesar-

cj Za przesyłki opaskowe z płod am i druku i próbka- sk;eg0 Warszawskiego Uniwersytetu nie później jak do dnia 20 
mi towarów— po 3 kop. za każde 40 gramów. ! października (1 listopada), egzaminu zaś na pomiemone stopnic

d j  Za odbierane listy niefrankowane— po 28 kop. za • odbywają się pod prezydencją Dziekana fizyko-matamatycznego 
każde 15 gramów. ! fakultetu Warszawskiego Uniwersytetu, w komitecie w tym celu

14. Pomiędzy Rosją a Szwecją. (przy rzeczonym fakultecie ustanowionym, od dnia 20 listopada
aj Za wysyłane listy frankowane —  po 20 kop. z f l | ( i  grudnia) do dnia 2 0 marca ( l  kwietnia) roku następnego.

każde 15 gramów. j _
bj Za listy rekomendowane, oprócz opłaty .jak  za j

frankowane, jeszcze asekuracyjnego 14 kop. za każdy 
list.

cj Za przesyłki opaskowe z płodami druku i próbka­
mi towarów— po 5 kop. za każde 40 gramów.

d j  Za odbierane listy niefrankowane— po 32 kop. za 
każde 15 gramów.

Oddawcy listu rekomendowanego wolno żądać,^ aby

* Starszy buhalter Płockiej Kasy Gubernjalnęj, Franciszek 
Zieleniewski, u w o l n i o n y  z o s t a ł  ze s ł u ż b y ,  na własno 
żądanie, z powodu mocno nadwątlonego zdrowia, licząc od 10 
października r. b .

*) Korespondencja idąca z Rumunji do miejsc Wielkiego
mu b yło  doręczone pokw itow anie adresanta z odbioru, Księztwa 1 m lan d zk ieg o , po w in n a  być sk ie row yw ana , ja k  

przy oddaniu listu oddawca obowiązany jest z ło - cnie, do Pocztamtu S t. eters urgs lego.za co

wodu powiększenia w gubernji produkcji tytoniu i u- 
stanowienia w 1872 roku oddzielnej opłaty za marki i 
świadectwa.

* W  biurach i traktach pocztowych w gubernji Lu­
belskiej w ostatnich czasach nie zaszły żadne zmiany, 
prócz tego, że zwierzchność pocztowa dostrzegłszy z 
rezultatów czynności niektórych oddziałów i stacij po­
cztowych, że całkowicie lub w części nie odpowiadają 
swemu przeznaczeniu, z powodu małego obrotu w nich 
korespondencji i m ałego dochodu, uznała za właściwe 
wprowadzić pewne zmiany do istniejących etatów, cze­
go oprócz tego zachodziła potrzeba, z konieczności po­
większenia składu osobistego innych biur pocztowych, 
gdzie czynność okazała się znaczniejszą niż przypusz­
czano przy wprowadzeniu etatów. W skutku tego, za 
upoważnieniem Ministra Spraw W ewnętrznych, zupełnie 
zwinięte zostały: od 1 lutego 1872 r.— stacja pocztowa 
józefowska, a od 1 czerwca—zaklikowska, z zamknięciem  
i istniejącego od tej ostatniej traktu pocztowego do m. 
Janowa; od tegoż czasu ustały przyjmowaaie i wyda­
wanie korespondencji na stacji jastkowskiej, a stepan- 
kowicki oddział pocztowy zamieniony został na stację 
z przyjmowaniem i wydawaniem wszelkiego rodzaju 
korespondencji. Wzamian tego przemieniono na od­
działy pocztowe stacje pocztowe piaskowską i opolską.

* Wyka.' cen produktów  i artykułów  żyw ności w m- 
Płocku, od 22 w rześ. (4 paźdz ) do 30 wrześ. (12 paźdz.) 
1874 roku w łącznie. Za czetwert: pszenicy I-go  gatun­
ku 8 rub. 28 % kop., I l-g o  gatunku 7 rub. 38 
kop., żyta I-go gatunku 6 rub. 76% kop., II-gO



rzepaku — rub. —  kop., grochu 12 rub. 30 k., 
gryki 8 rub. 20 kop., kartofli 1 rub. 47 kop., ka 
szy jaglanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub. 50 
kop., jęczmiennej 9 rub. 84 kop., gryczanej grubej 13 
rub. 94 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., mąki pszen­
nej I-go  gatunku 10 rub. 8 2 */a kop., 11-go gatunku 9 
rub. 84 k., żytniej 7 rub. 79 k.; za funt: ehleba pytlowe­
go 2% kop., razowego 2 kop., m i ę s a  w olowego z o- 
poaów stepowych 12 kop., z nieopasów: I-go gatun 
ku P kop., LI-go gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
11 */8 kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop.; ba­
raniny 7 ł/a kop.; za pud: siana 40 kop., słomy 20 
kop; za wiadro: spirytusu 76°/„ Trallesa b rub., wód­
ki 46°/0 Trallesa 3 rub. 45 kop.

(Dziennik Gub. Płocki.)

W  dniu 11 (23) września we wsi Janowicach w

pod przysięgą, w charakterze świadków.
Obrońca sztaba-kapitana Lebiediewa nie postawił wca­

le żądania co do wyłączenia którego z świadków. Toczeni 
pomocnik prokuratora upraszał ponownie sąd o dopu­
szczenie pułkownika Cytowieza do przysięgi, pod wa­
runkiem, że jego zeznaniu dotyezyć będą jednej tylko 
okoliczności, mianowicie wypadków zaszłych 3 lutego 
w klubie.

Sąd, nie wychodząc z sali, po krótkiej naradzie, 
postanowił badać wszystkich pod przysięgą, nie w yłą­
czając i pułkownika Cytowieza, który ma składać ze­
znania dotyczące jednej tylko okoliczności, mianowicie 
wypadków z 3 lutego, z wyjątkiem kapitana Grozma- 
ni’ego, który ma być badany bez przysięgi.

Następnie świadkowie wezwani zostali znowu do 
sali sądowej, gdzie złożyli przysięgę w obee księdza 
prawosławnego, z wyjątkiem kapitanów Krasnodęb-

gmiuie Łasku, w powiecie Łaskim spalił się dom wła- skiego i Lipezyńskiego, którzy p r z y s i ę g a l i  osobno przed
ściciela wsi Kremskiego, ubezpieczony na 240 rubli. 
Ruchomości spaliło się za 3,000 rub.

—  Dnia 19 września (1 października) we wsi L u­
dwinie, w gminie W odzierodaeh, w tymże powiecie 
gpaliły gig dom i dwie stodoły włościanina Leśniew­
skiego, ubezpieczone na 180 rub. Straty w spalonych 
ruchomościach wynoszą około 1,500 rub.

księdzem katolickim.
Po uk mezeniu przysięgi, prezes wezwał sztabs-ka- 

pitana pułku fortecznego non ogeorgjewskiego, Lip- 
ozyńskiego, ażeby pozostał w sali, wszystkich zaś la ­
nych świadków poprosił wyjść do osobnego pokoju.

Pomocnik prokuratora uprasza sąd o szczegółowe 
objaśnienie zasady, na której odmówiono badania ka-

19 (27) września we wsi Jastrzębieach, w gm i-i pitana Grosmani’ego pod przysięgą. Sąd postanowił, że 
nie Dąbrowie R usieckiej,.w  tymże powiecie, włościanin- wyłączenie kapitana Grozmani’ego nastąpiło na zasa-
Sebastjan Plito, podczas kłótni z włościaninem Ł uka­
szem Pilarczykiem, cioseir. zadanym siek iery  w głowę, 
zab ił tego ostatniego na miejscu.

WIADOMOŚCI M1F.JSC0WF.

dzie art. 776 i 779 księgi X X I V .
Prezes (do sztabs-kapitana Lipezyńskiego). Pamię­

tając <i przysiędze, opowiedzcie wszystko co znanem 
jest wam w tej sprawie.

Lipczyński. N ie pamiętam nic. Podczas rozmow y 
pułkownika Cytowieza z oficerami od grenadjerów, jak

Posiedzenie w arszaw skiego  sądu  w ojskow o-okręgow ego sobiu teraz przyp01„inam, słyszałem  tylko następując 
w spraw ie przeciw ko kapitanom  K ow alew skiem u i Groz- i wyrazy;  ̂ nie jes£eśmy przyzwycZajeni do słyszenia ta 

m ani’emu i sz tab s-k ap itan o w i Liebiediewowi- j kieh uwaglt PodcBM rozmowy zaś kapitana K ow a-
(Dalszy cuig ). . i  lewskiego z pułkownikiem Cytowiczem, Kowalewski

Na zapytania postawione pi zez j reze.a oo^ o piei , macbaj rękami, zachowywał się bez uszanowania i był

Lewicki, siedzieliśmy w bufecie. Wszedł do bufetu puł­
kownik Cytowicz, wślad zaś za nim podpułkownik Bu- 
kałów, który zapytał Cytowieza, dla czego zrobił u- 
wagę kapitanowi Kowalewskiemu. Pułkownik Cytowicz 
odpowiedział na to, że nie robił kapitanowi Kowalew­
skiemu uwagi, lecz przemówił do niego jako kolega, 
jeżeli zaś spodobało się uważać to za wymówkę, to miał 
do tego prawo jako gospodarz. Do rozmawiających 
zbliżyło się wtedy kilku oficerów, którzy zaczęli wyra­
żać pułkownikowi Cytowiczowi swoje niezadowolenie 
z powodu uwagi zrobionej Kowalewskiemu, przyczem 
mówili, że Kowalewski ma zawsze głos silny. Słysza­
łem, jak któryś z oficerów powiedział: „My, grenadje- 
rzy, nie jesteśm y przyzwyczajeni do takich uwag”, na 
co pułkownik Cytowicz odpowiedział: „my zaś, oficero­
wie twierdzy, nie jesteśmy przyzwyczajeni do takich 
ni (.przyzwoitości.” W tedy kapitan Grozmani powiedział, 
że Kowalewski zawsze pije i dokazuje. Następnie K o­
walewski zbliżył się do rozmawiających i rzekł: „jakie, 
pułkowniku, mieliście prawo do zrobienia mi uwagi w 
obecności dam, w sali jadalnej.”

Co się zaś tyczy kapitana Grozmani’ego— mówił da­
lej świadek — mogę powiedzieć, że honoru swego na 
kartę nie stawiał i nie splamił munduru.

Dalej, na zapalania prezesa, sztabs-kapitan Biela- 
jew zeznał, że nie słyszał K owalewskiego mówiącego 
o nadużywaniu, ani też o tern, że pije nie wychodząc 
z granic przyzwoitości.

Pomocnik prokuratora. Czy słyszeliście, że pułko­
wnik Cytowicz upominał kapitana Kowalewskiego, aże­
by zachowywał się przyzwoiciej?

Świadek. N ie, wyszedłem wtedy do drugiego p o­
koju.

Na inne zapytania prokuratora, świadek zeznał, że 
podczas rozmowy z pułkownikiem Cytowiczem , w g ło ­
sie Kowalewskiego słychać było naleganie; lecz nie 

! może on powiedzieć z pewnością, czy pochodziło to ze

wszych trzech punktów oskarżenia, kapitan Kowalew­
ski nie przyznawał siebie winnym, lecz przyznał się, 
że należał do gry hazardownej w nocy z 30 na 31 
grudnia. Kapitan Grozmani i sztabs-kapitan Lebie- 
diew nie przyznali się do urządzenia gry, lecz potwier­
dzili, że brali w niej udział, przyczem kapitan Groz­
mani dodał, że należał do gry z konieczności.

nietrzeźwy, jak przypuszczam.... Tak mi się zdawało 
dla tego, że w razie przeciwnym Kowalewski, rozma­
wiając z pułkownikiem Cytowiczem, nie zachowywałby 
się w ten sposób.

Pomocnik prokuratora (zwracając się do świadka). 
Czy nie widzieliście czego obrażającego podczas roz- 

, mowy kapitana Kowalewskiego z pułkownikiem Cy- 
Prezes. Kapitanie Kowalewski! O pow iedze.e, co j  t ( > w i c z e m ?  czy kapitan Kowalewski m a c h a ł  rękami, i

wam jest wiadome o grze w sztosa. J ruohy jeg0 byJy obnażające dla zwierzchnika?
Kowalewski. Zanim przystąpię do mego opow m da-j Tak jeat> Kowalewski machał rękami i ru-

nia, proszę jvv\ pana pozwolić mi, ażebym rozpoczą.  ̂ chy jeg0 były obrażające dla zwierzchnika, 
takowe od okoliczności ubocznych, dla dokładn.ejsze- | ^  Jakiu U) były raohy?
go wyjaśnienie całej sprawy nmie,szej, która wynikła j M..u,bat rękami> podno8U r, kę tak (świadek
wyłącznie ł  tych okoliczności i przywiodła mnie na ła- j ,
wę oskarżonych. Z 30 na 31 grudnia, około godziny j prokumk)ra_ Czy nie pamiętacie, jakim g ło ­

sem rozmawiał kap. Kowalewski: czy mówił zwykłym  
głosem, czyli też głosem podniesionym?

r,nt*y wychodząc Z klubu, spostrzegłem w oa\i | 
jadalnej grę w sztosa. D o tej gry należeli kapitan 
Grozmani, sztabs-kapitan Lebiediew, kapitan Krasno- 
dębski i inni. Zbliżywszy się do grających, wziąłem  
udział w grze. Kapitan Grozmani trzymał bank. Przy 
zrywaniu banku, sztabs-kapitan Lebiedi :w rozpłacał 
się z oficerami, którzy mieli zapisane wygrane. Przy 
rozbiciu pierwszego banku, miałem także wygrane za­
pisane, lecz nie mogłem otrzymać 9 rubli...

Prezes. Kapitanie Kowalewski! To nie dotyczy 
sprawy; opowiedzcie raczej, jakim sposobem uorgani- 
zowała się gra w karty, bez dotykania przedmiotu, co 
do którego urząd prokuratorski, za porozumieniem się 
z zwierzchnością wojskową, uznał za potrzebne zaprze 
stać dochodzenia sądowego.

Kowalewski. W takim razie proszę o zapisanie te­
go wzbronienia do protokółu.

Prezes. Kwestję tę oddaję pod rozstrzygnięcie sądu.
Sąd wydala się na naradę.
Po upływie pięciu minut, sąd wraca do sali posie­

dzeń, przyczem prezes zrobił uwagę publiczności, któ­
ra nie będąc uprzedzona, że sąd wraca, nie powstała 
z miejsc przy jego wejściu do sali.

Prezes. Sąd postanowił nie dozwalać kapitanowi 
Kowalewskiemu wdawania się w objaśnienia, nie ma­
jące styczności z przedmiotem roztrząsanym w sądzie, 
zwłaszcza, że służy mu prawo udzielania objaśnień 
szczegółowych przy zeznaniach świadków.

Kowalewski. Upraszałbym sąd o dozwolenie mi tego, 
w przeciwnym bowiem razie obrona moja będzie nie­
zupełna.

Prezes. M ożecie odpowiadać świadkom, którzy bę­
dą badani w sądzie.

Obroiica kap. Kowalewskiego. Proszę o upoważnienie 
mnie do stawiania zapytań świadkom co do wypadków 
z 31 grudnia.

Prezes, (po naradzie z sędziami). Sąd postanowił 
przyznać obrońcy takie prawo.

Prezes. Ze względu na niezupełne przyznanie się 
podsądnych, sąd przystąpi do sprawdzania dowodów.

Z rozkazu prezesa, weszli do sali wszyscy świad­
kowie.

Następnie prezes wezwał pomocnika prokuratora 
wojskowego, ażeby oznajmił o wyłączeniu świadków. 
P o m o c n ik  prokuratora, nie oznajmiając wyłączenia 
upraszał sąd, ażeby i sam podsądny kapitan Grozmani 
był badany pod przysięgą w charakterze świadka prze­
ciw kapitanowi Kowalewskiemu.

Obrońca Kowalewskiego żądał wyłączenia pułko­
wnika Cytowieza i kapitana Grozmani’ego, jako osób 
które ucierpiały w tej sprawie.

Obrońca Grozmani’ego zbijał legalność dowodzeń 
obrońcy kapitana Kowalewskiego co do wyłączenia od 
świadczenia pod przysięgą pułkownika Cytowieza, na 
tej zasadzie, że pułkownik Cytowicz był względem

* )  P a t r z  N .  2 1 0  Dzień. Warsz.

wzburzonego uczucia, czyli też z pijaństwa. Zdaniem 
ś w ia d k a , Kowalewski zachowywał się bez uszanowania, 
maoliał i wskazywał rękami. W yrazy Kowalewskiego: 
„jakie, pułkowniku, mieliście prawo do zrobienia mi 
unagi w obecności dam, w sali jadalnej4*, powiedziane 
były głosem  podniesionym, drżącym i jak gdyby wzbu­
rzonym.

Czy Kowalewski mówił o ogłoszeniu gospodarzy 
klubu, świadek nie wie, albowiem pomiędzy nim a ro­
zmawiającymi stało wielu oficerów.

Na zapytania obi-oócy kapitana K owalewskiego, 
świadek zeznał tak sam o.-

Obrońca kapitana Grozmani'ego. Świadku! ozy nie 
wiecie, czy kapitan Grozmani prowadził stale grę ha- 
zardowną, czyli też grał w karty tak samo jak wszy­
scy zwykle grywają?

Świadek. Słyszałem, że grał on tak jak wszyscy, 
lecz świadkiem naocznym nie byłem.

Obrońca kap. Kowalewskiego. Czy rozmowa kapitana 
K o w a l e w s k i e g o  a pułkownikiem Cytowiczem była dla 
tego ostatniego obrażająca?

Świadek. Rozmowa nie była obrażająca.
Prezes. Czy może tak mówić kapitan do pułko­

wnika? Czy rozmowa ta nacechowana była brakiem 
uszanowania dla tego, że kapitan Kowalewski rozma­
wiał z pułkownikiem Cytowiczem jako ze starszym?

Świadek. Rozmowa K owalewskiego, jako ze star­
szym, nie była nacechowana uszanowaniem.

.Prezes upoważnia podsądnego do stawiania zapy­
tań świadkowi.

Kap. Kowalewski. Czy głos mój był podniesiony, 
czy też taki, jakim zwykłem  zawsze mówić?

Świadek. G łos był taki sam, jaki przyzwyczaiłem  
się już słyszeć od kapitana Kowalewskiego. (1). c. n .)

Świadek. G łos Kowalewskiego był podniesiony, in­
tonacja zaś jego była taka, jak gdyby Kowalewski 
chciał usprawiedliwiać się.

Na inne zapytania stawiane przez pom. prokuratora, 
świadek odpowiedział, że prawie wszystko zapomniał.

Pom. prokuratora. Czy nie pamiętacie: czy pułko­
wnik Cytowicz upominał kapitana Kowalewskiego, aże­
by ten zachowywał się grzeczniej?

Świadek. Była mowa o tem, lecz nie pamiętam w ja ­
kich wyrazach.

Pom. prokuratora. Podczas śledztwa przedwstępnego 
złożyliście w tym względzie zeznania szczegółowe.

Świadek. Podczas śledztwa przedwstępnego złożyłem  
zeznania dla tego, że pamiętałem wtedy nieco... przy­
pomniałem sobie wtedy. ■! * Fabryka machin pp. Lilpop, Rau i Lowenstejn,

Następnie pomocnik prokuratora wypytywał s i ę ! sprowadziła z Anglji dla Łazienek Akcyjnych przy 
świadka o rozkład pokojów w klubie nowogeorgjew- j Ńowym-Zjeździe, przyrząd patentowany d id  OSZCZgdze* 

skim. Na zapytanie pom. prokuratora, co K o w a l e w s k i ! nia paliwa, tak zwany „ Economiser”, i zajmuje się o- 
mówil o ogłoszeniu gospodarzy, wywieszonem w klubie becnie ustawieniem takowego na miejscu jego przez- 
na ścianie, świadek odpowiedział, że rozmowy tej nie naczenia. Przyrząd ten składa się z wielkiej liczby że-

Londynie i w samym Berlinie, i pod tym wpływem giełda nie­
dzielna pozostawała pod strachem panicznym, obniżając wartości 
międzynarodowe spekulacyjne. W poniedziałek nastąpiła mało- 
znaczna poprawa, następne jednak dnie nosiły charakter niezde­
cydowany, i chociaż wiadomość czwartkowa z Londynu przeszła 
chwilowa bez wywołania żadnych następstw, dobrze jednak po­
informowani przewidują konieczne dalsze podwyżki, gdyż bank 
berliński w końcu będzie się widziuł zmuszonym wstrzymać od­
pływ gotówki. Jak  długo zatem niepewność trwać będzie, nie 
można liczy ić na poprawę usposobienia, tembardziej, że i dyskon­

to prywatne zdrożało.
Przebieg giełdy wiedeńskiej z tygodnia minionego dowodnie 

przekonywa o mylności przypuszczeń, że chwilowo pokazujące się 
w zeszłych tygodniach dobre usposobienie i podwyżki kursowe, 
są następstwem rzeczywistych i ugruntowanych zasad. Przeko­
nano się, że wszystkie dawniej przytoczone powody były nacią­
gnięte, i że w braku kupujących, spekulanci zmuszeni do likwi­
dacji, dalej sięgający spadek kursu wywołali. Główny powód 
jeży w tern, że giełda samej sobie zostawiona nie znajduje z 
zewnątrz pomocy i przy braku obecnym środków zarobkowych, 
zmusza setki ludzi do sprzdaży efektów, dotychczas uważanych 
za będące w mocnych rękach. Na pogorszenie sytuacji wpływa 
również i ta  okoliczność, że pieniądz za granicą zdrożał, a ta­
meczni posiadacze papierów austrjackich, chcąc korzystać z wyż­
szości ich waluty, przystąpili licznie do sprzedaży, w oczekiwa­
niu, że dalsze zdrożenie waluty, umożebni im w razie nie pod­

noszenia się kursu, powtórne nabycie.
W uplynionym tygodniu giełda warszawska rozpoczęta tran- 

zakcje w wekslach zagrauicznych, w kierunku zniżkowym; roz­
winięcie dalsze takowego w dniu wtorkowym nieco watrzymanem 
zostało, jednakże w następnych dniach obniżka wszystkich kur­
sów, pod naciskiem różnych czynników, silniejsze robiła pos ępy; 
oddziałały na to z jednej strony notowania tak giełdy berlińskiej 
jak i petersburgskiej, wartość naszej waluty podnoszące, a z 
drugiej nadzwyczaj ociężałe usposobienie traktujących, przy po­
daży przewyższającej objawiający się słaby popyt. Skutkiem ta­
kiego ruchu, różnice kursowe są jak  następuje. Weksle na Berlin 
i inne miejscowości niemieckie spadły o % w 3-miesięcznych 
trassowaniach z 1 0  6 .6 5 — 106,85 na 106,20 — 1 0 5 ,9 0 , krótkie 
o l/4°/0 na 1 0 6,27 */a w żądaniu. Londyn stracił 8 l/_, kop„ pozos­
tawszy w zaofiarowaniu p o 7 ,l8 . Paryż zredukowany o 8 0 kop., 
stanął w obu terminach na 86 ,55  — 8 6 ,Ź5. Wiedeń 2-miesię- 
czny cofńęty z 9 7 l)1 (1 08 1/3) do 9 7,20 — 96 '’/4 (108  — 107 % ), 

krótki z 9 8,40 do 9 8 ,1 0  (109 °/o)*
W obrotach wekslowych zeszłego tygodnia, widnieje zmniej­

szenie się ruchu handlowego, albowiem suma ogólna porobionych 
tranzukcij, zaledwie mniej niż średnią cyfrę przedstawia. Jak  
zwykle, najwięcej traktowano weksli na Berlin z długim term i­
nem, które w końcu niżej płacono jak krótkie przekazy, z po­
wodu obawy dalszego podniesienia dyskonta w banku berlińskim 
Z innych dewiz, Londyn i Wiedeń po obniżonych kursach ku­
powano; Petersburg 3-miesięczny chciano tylko jpłacić z dys­
kontem 6 °/0 czyłi po 9 8 % , krótki pozostał przy kursie aipari.

Na targu tutejszych papierów publicznych sytuacja się nie 
zmieniła— usposobienie do większych tranzakcij zepełnie zni­
ka,— i ruch ogranmzyl się tylko na zapotrzebowaniach 2-ch pre- 
dylekcyjnych wartości hypotecznych, jakiewi są listy likwidacyj­
ne i listy zastawne 5 °/0. Pierwsze, mimo liczniejszych zakupów, 
straciły 25 kop. i stanęły z 7 8,70 — 78 ,40  na 78,47 — 78 ,15  
drugie traktowane były ciągle po jednakowym kursie 9 1— 90,7 0 
Listy zastawne 4°/0 zrównawszy się w obu serjach na 9 3,30 — 
9 3, były zaniedbane, tak samo jak  listy zastawne miejskie, 
których ostatni kurs był w 1 -ej serji 8 7 ,30  — 87, w 2-ej se- 
rji 8 6,2 5 —  8 5,9 5.

W akcjach kolei żelaznych mamy tylko do zanotowania ma­
łą tranzakcję w Łódzkich zrobioną, które płacono po 9 8 % . 
Terespolskie obniżyły się na 1 1 5 w żądaniu. Warsz.-Wiedeń­
skie i Warsz.- Bydgoskie, z powodu losowania, pozostały be* o- 
brotów.

Akcje banków tutejszych prywatnych w ciągłym zastoju- 
handlowego 3-ch pierwszych emisij 2 62 w żądaniu, IV emisja 
1 0 3 — 1 0 2, dyskontowego 22 3 — 22 1, akcje warszawskiego to­
warzystwa ubezpieczeń od ognia obniżone na 122 — 119.

Wszelkie inne wartości zaniedbane, a między niemi i po­
życzki premiowe; których 1-a serja w żądaniu notowana 17 7,
2-a 1 7  3 % . (Gaz. Hand.)

..  _

pamięta. laznych rur pionowo stojących, z sobą połączonych,
Na zapytaniu obrońcy kapitana K ow alew skiego,; przez któro przechodzi do kotłów woda ogrzewa na ty 1- 

świadek zeznał, że podczas rozmowy z pułkownikiem 1 ko ogniem bezużytecznie do komina wychodzącym. 
Cytowiczem, mówił głośno nie sam tylko K ow alew ski.! Tym sposobem przybywa do kotłów woda już ocieplo- 
lecz także wszyscy oficerowie, którzy brali udział w roz- j  na, kiedy ją dotąd wprost z W isły do kotłów pompo- 
mowie. Nie mógł on uchwycić wątku całej rozmowy i i  wano, a tent samem spodziewać się należy wielkiej o-
słyszał tylko niektóre jej części, stał bowiem za tłu- ! szczędności paliwa pod kotłami parowemi. Niedawno
mcm, zdalcka od rozmawiających. j  ustawiono także w Łazienkach Akcyjnych maszynę do

Major Lubawski (do świadka). Czy znaliście przed- I prania bielizny, z Saksonji sprowadzoną, która jak po­
tem kapitana Kowalewskiego? \ wiadają z pożytkiem dla zakładu funkcjonuje.

Świadek. Nie, nie znałem go przedtem. j (Gaz. Hand.)
Major Lubawski. Dla czegóż mniemacie, że Kowalew- ! 

ski był w stanie nietrzeźwym, jak powiedzieliście od- j * Tydzień giełdow y. Wykazy banków europejskich w o-
powiadając na zapytanie prokuratora. ; ststnich dniach tygodnia ogłoszone, konstatują jeduozgodnie u-

Świadek. Mówiłem tak dla tego, że machał on rę- ' trzymujący się brak gotówki, a chcąc złemu temu zaradzić, ata­
kami i mówił głośno; sądzę, że może sobie to pozwolić rają się wpływ pieniędzy wstrzymać przez podwyższenie stopy
jedynie człowiek podpiły. ! skupu. Bank angielski, po dwutygodniowem prawie wstrzyma-

Pom. prokuratora. Czy możecie powiedzieć, kto znaj- j niu się, środek ten u siebie wprowadzi! podwyższeniem rniui- 
dował się blizko rozmawiających. | mum na zebraniu czwartkowem o cały procent. Oczekujemy w

Świadek. Otaczał ich ogromny tłum oficerów, ja zaś ' tych dniach coś podobnego z Berlina, pomimo że prezes banku 
Stałem zdała i nie mogę powiedzieć, kto był bliżej ich. ! na ostatniem piątkowem posiedzeniu powodu do podwyżki dyskon- 

Prezes. Kapitanie Kowalewski! Co możecie odpo- ! ta, w obecnych stosunkach nie widzi. Bank petersburgski ró- 
wiodzieć świadkowi? j  wnież podwyższył dyskonto od weksli z 6% (*° ti%-

Podsądny. Dziwię się mocno, że p. Lipczyński nie! Na giełdz:e peterburgskiej ruch był ożywiony, przy dalszej
pamięta moich wyrażeń, pomimo iż podług słów jego, ' dość znacznej podwyżce krajowej waluty, spowodowany napływem 
mówiłem głośno, i że siedząc zdała, mógł widzieć mo- i remes z południowych gubornij. Skutkiem tego weksle na Lon-

je ruchy i wyprowadzić z nich wniosek, że byłem pi­
jany.

W ezwano następnie świadka, sztabs-kapitana pułku 
nowogeorgjewskiego, Bielajewa.

Na wezwanie prezesa, ażeby opowiedział, co mu 
jest znane w sprawie niniejszej, świadek zeznał między 
innemi co następuje:

„Ja, oraz sztabs-kapitanowie Lipczyński, Jurjew i

dyn oddano po 3 3 7f16 (czyli o 2 do 3 kop. niżej). Weksle na 

Amsterdam zeszły ze 165 '/e na 1 6 5 5/„, na Hamburg z 2 8 5 %  
na 2 8 6, na Paryż z 351 na 35 1 % . Dla papierów publicz­
nych targ również dobrze był usposobiony. Wartości gwaran­
towane i głównie, listy zastawne kredytowe ziemskie, są przez 

osoby prywatne pożądane.
Na ukształtowanie się ustroju giełdy berlińskiej, wpłynęło i 

w minionym tygodniu oczekiwane podniesienie stopy skupu w

l  INNYCH GUBERNIJ.
* Odeski Wiestnik donosi, że muzeum sewastopolskic 

zbogacono zostało obrazem p. A jw azow skiego ,.Bom bar­
dow anie Sew astopola". W ymiary obrazu są dość zna­
czne: długość wynosi 4% arsz., szerokość zaś 3 arsz.; 
widok na Sewastopol przedstawia się od strony półno­
cnej. Na pierwszym planie znajdują się: przewożenie 
rannych i jeńców; szereg wozów i furgonów ciągnie 
się w oddaleniu i niknie w tumanach kurzu; dalej za­
toka, w której kilka okrętów ruskich stoi spokojnie 
na kotwicach; następnie widok miasta, w oddaleniu zaś 
szereg namiotów obozu nieprzyjacielskiego, zkąd mia­
sto jest bombardowane. N a prawo, na morzu, flotylla 
nieprzyjacielska, gdzie widać ognie i zkąd rozlegają 
się strzały. Gazeta pomieniona powiada, że zarówno 
pod względem treści i wykonania, obraz ten, o ile są­
dzić można z opowiadań świadków naocznych bom­
bardowania Sewastopola, nie przedstawia rzeczywistości 
z należytą dokładnością; z wyjątkiem dymu unoszące­
go się w rozmaitych punktach po wystrzałach, nic nie 
przypomina wojny: szereg łodzi żeglujących z miasta 
ku stronie północnej, naprowadza raczej na myśl zu­
pełnej ciszy w miejscowości przedstawionej na obra­
zie; nie widać nigdzie poległych.

* Z Sew astopola piszą do Sowr. Izw. pod datą 15-gO 
września: Dzień dzisiejszy będzie pamiętny dla Sewa­
stopola: przyszedł tu pierwszy pociąg drogi żelaznej z 
Symferopola do Sewastopola; całe miasto zgromadziło 
się w dworcu (pierwszego rzędu i wspaniale urządzo­
nym), dla powitania pierwszej lokomotywy i złożenia 
sobie wzajemnych powinszowań w dniu zmartwychwsta­
nia miasta.

* W Tyflisie otwartą została 1-go września szkoła 
felczerów przy szpitalu m ie jsk im ; 8 -go zaś, w dniu u- 
roczystym rocznicy urodzin Jej Cesarskiej W ysokości 
Wielkiej Księżny O lg i  Teodorównej, otwarto tamże pro­
gi mnazj urn.

* N a  p o s ie d z e n iu  nizszołom ow skiego zeb ran ia  ziem 
ziem skiego, l l - g °  września, przedstawiony został okol*
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b ra.; posiedzenia jego otworzy uroczyście sam cesarz- 
Zadanie parlamentu zależeć będzie głównie na uchwale­
niu budżetu dochodów i wydatków , oraz na roztrząsaniu 
wielkiej doniosłości praw wydziału sprawiedliwości i 
prawa bankowego-

%mmm z a g r a n i c z n e .

* Jedna z korespondencij z Lizbony do Ind. belge, 
zaznacza osobliwszy krok, jaki, według pewnego dzien­
nika portugalskiego, uczynił poseł niemiecki do 
króla Ludwika w celu skłonienia go ażeby dopomógł 
do utworzenia państwa Iberyjskiego, które szanując 
autonomję administracyjną i polityczną Portugalji, zn.-

^ i n r w ł S s k i e t z ^ y  w czynny u d ż i! ł ;T k a -  j pewniłoby jednak Hiszpanji korzyści organizacji mo-
żdej włości znajduje się po kilku ogierów stadnych,! narchicznej. Obadwa kraje miałyby tylko niektóre 
a z wiosną w roku bieżącym, odstanowiono już z nimi, j interesa wspólne, ogólniejsze jedynie, mianowicie do- 
jak oznajmił prezes zarządu, przeszło 700 klaczy «rło-1 tycsEące wojska i finansów, jak naprzykład mają toAustro-

W ęgry lub królestwa Skandynawskie. G dy król p o r-

nik naczelnika gubernji ziemskiej do prezesów zebrań 
ziemskich o przedsięwzięciu środków dla ulepszenia rasy j 
konia roboczego , o urządzeniu zjazdów rolniczych, j 
i o wynagorodzeniu setników, którzy się szczególniej 
odznaczyli. Po przeczytaniu tego okólnika, prezes za­
rządu ziem skiego doniósł zebraniu, że propozycja gu- 
bernatora ma na celu zwrócić uwagę zieinstwa na pod­
niesienie horyzontu gospodarstwa wiejskiego, gdyż ta­
kowe rzeczywiście znajduje się w położeniu niezbyt 
godnem zazdrości. Chociaż grunta w powiecie niżno- 
łomowskim, co do swej własności są dość żyzne, lecz 
skutkiem złej uprawy, z każdym rokiem stają się coraz 
słabsze i żyzność ich znacznie się zmniejszyła, skut­
kiem czego, okazuje się istotna konieczność przedsię­
wzięcia środków dla przywrócenia ziemi tej płodności, j 
któraby mogła wynagrodzić rolnika. Co się tyczy ule- j 
pszenia rasy koni roboczych włościanskich, to ze spra- j 

obecnie okazuje się, że wszystkie!

tugalski odmówił wzięcia udziału w polityce tak am­
bitnej, dyplomata niemiecki miał mu wykazać ni. po­
dobieństwo utrwalenia w Hiszpanji wszelkiej innej dy-

ściańskicłi. Oprócz tego, latem także roku bieżącego 
wydane zostały, prawie przez wszystkie gminy w ło­
ściańskie, uchwały co do obowiązkowego pokładania 
młodych ogierków w drugim roku, dla zapobieżenia 
wczesnemu zapładnianiu na wolnych pastwiskach, pro­
wadzącemu do zdrobnienia i tak już niezbyt silnej ra- .
sy koni włościańskich. Dalej, co do kwestji o w y n a -j^ s tj i  jak tylko dynastj. Braganeko-Koburgskmj oraz 
grodzeniu setników, prezes oświadczył, że takowi w konieczność w jakiej mogą się znalezć Niemcy, przy­

czynienia się do utrwalenia rzeczypospolitej hiszpań­
skiej i niebezpieczeństw jakie taka ewentualność może 
sprowadzić, przez samą zaraźliwość, na losy mon archji 
portugalskiej. Czy ta nowina powstała jedynie w buj­
nej wyobraźni portugalskiego dziennikarza, czyli też

840,000,000 fr. Monety złotej i srebrnej niema wcale 
w obiegu. Kurs weksli wynosi niżej pari od 8 do 16°/o> 
a nawet dochodzi do 200/0. Przywóz towarów zagranicz-

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś. we czwartek, dramat w I 
akcie, Robotnicy;— komedja w 1-m Bkcie, NieSZCZgŚliwij —
komedja w 1 akcie, Bibie lato —Początek o godzinie 7 i pół.— 
Jutro , w piątek, utwór sceniczny KsieŻDl JcrZOWdJ komedja 

nych do W łoch znacznie przewyższa wywóz miejscu- fliały gwoździk. — Wczoray, było osób 3 0 1 .

wych produktów. Kurs włoskich papierów państwowych G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
waha się pomiędzy 67 i 72°/0. i •sawskiego).—Otwarty W niedziele bezpłatnie.

—  i W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY
K N Y C I I .  —  O t w a r t a  codziennie, od godziny 11-ej ran* do

p o  p o łu d n iu ,  
o soby  ln ie

go-
w gmachu obok kościoła Sw. Anny. —
powszednie kop. 15; —  w niedziele zaA

* Na nowego lorda-majora Londynu wybrany został
były adwokat Stone. Płaca, pobierana przez londyń­
skiego lorda-majora wynosi 6,000 funt. szter.; oprócz 
tego ma on do rozporządzenia pałac Mansionhouse, 
wraz z całem urządzeniem, końmi, karetami, niezliczo-
nem mnóstwem stołowego srebra i t. d. Niemniej je- : dZ*-ekcją M arji Sćhipek.—.Początek o godzinie 7 wieczorem
j  i . • . ,  • , ■ i i i Koncert w sali.dnakze przyjemność i zaszczyt być przez jeden rok |
burmistrzem Londynu, kosztuje wybraną osobę średnio
do 20,000 funt. szt.

; (Iriny 6-ej 
I Wejście o
j S w ię t r1 koj*. j .

TIV O L I (przy tdicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, Kon- 
| cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z Wiednia, pod

powiecie niżnołomowskim są najmowani podług posta­
nowienia zebrania ziemskiego z 1870 r., przez wszyst­
kie gminy wiejskie, z pomiędzy dymisjonowanych i nie- 
ograniczenie urlopowanych, z płacą 25 i 50 rubli.

* Z liczby niedawno w izytowanych przez n a cze ln i- , - , . .
ka gubernji Saratowskiej szkół w iejskich W powiatach J oparta jest na rzeczyw istym  fakcie, m e m amy potrzeby
kamyszeńskim, alkarskiui i saratowskim, zwróciła na 
siebie szszególną uwagę istniejąca w ruskiej wsi Żyr- 
nej, w powiecie kainyszyńskim, szkoła prywatna zało­
żona przez niemieckich kolonistów okolicznych wsi 
własnym kosztem. Założenie tej szkoły było wywo - 1  

łaue przez to, że koloniści poczuwając konieczność )b -1 

znajmienia o ile można najbardziej dzieci swych z ję- j 
zykiem ruskim, postanowili, że założenie szkoły w ru­
skiej wsi przyniesie w tym wypadku niewątpliwą ko 
rzyść, ponieważ dzieci, podczas mieszkania tam, obcu­
jąc z ludnością ruską, łatwiej mogą się obeznać

dodawać, że sprawiła ona w Lizbonie nader żywe wra­
żenie. Pierwsze jednak wrażenie nie było korzystne. 
Dynastja portugalska ma zdrową zasadę opierać swoją 
wielkość ńa usługach jakie może oddać krajowi, nie 
zaś na rozległości swego królestwa. L ud ze swojej 
znów strony, mało jest usposobiony do podzielania 
zmienności narodu hiszpańskiego lub do zrobienia się 
igraszką intryg cudzoziemskich. Nawet widoki utw o­
rzenia się rzeczypospolitej sąsiedniej, nie trwożą go

i w sile

swoich instytucji.

z Ję-
zy nera ruskim. Liczba uczniów w tej szkole docho- ^  ponieważ posiad a ufność w sobie samym 
dzi do 50, pomiędzy ktorynu jest kdkoro dzieci m iej­
scowych włościan ruskich. Niezależnie od ruskiego ję­
zyka, któremu specjalnie poświęcona jest szkoła, uczą 
się także języka niemieckiego i innych przedmiotów, 
według programatu śzkół elementarnych. W ykład u- 
znano za nader korzystny.

* D nia 27 listopada (9 grudnia) ma mieć miejsce, 
jak wiadomo, przejście planety Venus przed tarczą słoń­
ca. Na Kaukazie, gdzie widzialnym będzie koniec 
tego zjawiska, obrano dla spostrzeżeń, jak donosi ga­
zeta Kaukaz, miasta Erywań i Nachiczewań; w pierw­
szym z tych punktów obserwować będzie zjawisko zna­
ny astronom A . E. Wagner, wiee-dyrektor głównego  
obserwatorjum M ikołajewskiego w Pulkowie, w dru­
gim zaś—docent uniwersytetu warszawskiego Tocza- 
łow. W  Persji robione będą spostrzeżenia w miastach 
Terehanie i Ispahanie; do pierwszego z tych punktów  
wydelegowany zostanie pułkownik Stebnicki z pomo­
cnikiem, oraz naturalista-geolog dr. Siewers, do Ispa- 
hanu zaś posłana będzie wyprawa niemiecka.

P. W agner obserwować będzie w Erywaniu za po­
mocą refraktora mającego 6 cali średnicy i zaopatrzo­
nego w mikrometr filarny (nicianj), który posłuży do 
wymierzenia odległości pomiędzy skrajami słońca a pla­
nety. P. Toczałow dokonywać będzie spostrzeżenia 
w Nr.chiczewaniu za pomocą lunety 3-stopowej; p. Ste­
bnicki, w Teheranie, za pomocą lunety 6-stopowej, któ­
rej objektyw wynosi 3 s/l0 cala, największe zaś powię­
kszenie jest o 172 razy. Astronomowie niemieccy będą 
robić w Ispahanie spostrzeżenia za pomocą heljografu, 
zależącego na tem, że na szklannych tabliczkach, w ło­
żonych do wielkiej lunety, odbijać się będą w oka mgnie­
niu wyobrażenia fotograficzne słońca i planety V enus; 
Na tych tabliczkach, odpowiadających pewnej danej 
chwili, odbijać się będzie położenie planety Venus 
względem brzegów słońca. Ża pomocą takich samych 
przyrządów dokonywane będą obserwacje w Rosji, mia­
nowicie w Kiachcie i na stacji nad zatoką Possjeta 
(w obwodzie Pomorskim, na brzegu m orza japoń­
skiego).

* Jarmark berdyczowski na W niebowzięcie z ka­
żdym rokiem staje się godniejszy uwagi, jak piszą w 
gazecie Kijewlanin. Berdyczów zapowiada, iż się sta­
nie z czasem targowiskiem zbożowem. I w roku bie­
żącym zjechało się bardzo wielu kupców zbożowych, 
z najodleglejszych miejscowości, a między innemi z 
Królewca. Skutkiem jednoczesnego dobrego urodzaju u 
nas i za granicą ceny stoją nizko. Sprzedający, pobała- 
muceni cenami przeszłorocznemi, nie decydują się nate- 
raz sprzedawać swego zboża, wybornego pod względem  
gatunku. Tym spososobein dotychczas interesów jest 
mało.

* Karawana która przyszła z Chi wy do Krasnowodz-
ka i którą wyprawił pułkownik sztabu jeneralnego G łu­
chowski, wyruszyła 10-go sierpnia z Krasnowodzka 
napowrót do Chiwy, zabrawszy na 88 wielbłądach paki 
z grzebieniami (nieobrobionemi, z drzewa palmowego, 
przysłanemi z Persji) i na 28 wielbłądach rozmaite to­
wary europejskie. Z karawaną tą udało się dwóch 
kuprów ormjan, mieszkańców Szuchy i Nuchy.

* D o dziennika Ruski Mir donoszą, że jeden z na­
szych technologów, p. Sąmarski, wynalazł sposób do- 
bywania doskonałej farby różowej z kwiatów pewnej 
wszędzie rozpowszechnionej, dzikorosnącej rośliny. 
Farba ta, ze względu na swą jaskrawę barwę, może 
zastępować ze skutkiem drogi karmin i marzannę, w po 
równaniu z któremi cena jej jest bardzo mała, ponieważ 
wynalazca spodziewa się, pTzy wyrabianiu jej w wię­
kszych rozmiarach, doprowadzić cenę nowej tarby do 
1 rub. za pud.

* „Dziennik Gubernjalny Archangielski” donosi, że 
w nocy z 29 na 30 maja, srożyła się wzdłuż całego 
brzegu Murmańskiego wielka burza. Zaskoczyła ona na 
morzu kilka statków ruskich^ które płynęły do Norwe- 
gji; z tych niektóre rozbiły się, inne zaś jakkolwiek zo 
stały ocalone, lecz zmuszone były wyrzucić znaczną 
część swego ładunku.

* M ały archipelag „Żeglarzy,” inaczej zwany „Samoa”, 
na oceanie Spokojnym , jest punktem odpoczynku dla 
okrętów przebywająoych ten ocean. Położony on jest 
w sąsiedztwie wysp Fidżi, które obecnie przyłączyła 
do siebie Anglja. Znajduje się tam port dobry i osa­
da amerykańska, która się tam usadowiła. Zdaje się, 
że jeden z okrętów niemieckich miał powód do uskarżania 
się na obejście się z nim mieszkańców, gdyż według 
telegramu przesłanego z San Francisco, wojenny okięt 
niemiecki pojawił się w owym porcie i wezwał osadę 
do zapłacenia indemnizacji w sumie 16 tysięcy dola­
rów, pod zagrożeniem iż w razie niezapłacenia, archi­
pelag ten zajęty zostanie w posiadanie Niem iec. Część 
żądanej sumy zapłacona została natychmiast przez 
amerykanów, którzy wystawili kaucję na pozostałą 
resztę. W iadomość ta sprawiła żywe wrażenie w San- 
Francisco, które pozostaje w stosunkach z archipela­
giem „Żeglarzy.” W Europie odświeży ona pogłoski 
dawniej już rozsiane o zamiarze Niem iec zajęcia tej 
lub owej osady na oceanie.

     nr a— ...

T E L E G R A M Y
DZ IE N N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

B e r l i n ,  21 października- Provinzial Co-respondent 
donosi, że parlament niemiecki zwołany został na 29

Telegram y /, gazet zagranicznych.

* Londyn, 17 października. W dzisiejszym bulety- 
nie o stanie zdrowia księżny Edymburskiej powiedzia­
ne jest, że takowy, tak samo jak  poprzednio, jest zu­
pełnie zadowalniąjący.

* Londyn, 19 października. Zdrowie księżny Edym ­
burskiej, tak samo jak" poprzednio, jest w stanie zado- 
walniającym.

* Zagrzeb, 19 października. Dziś odbyła się, zg o -  
gnie z programem, uroczystość otwarcia chorwackiego 
uniwersytetu Franeiszka-Józefa. Ban Chorwacji ogłosił 
uniwersytet w imieniu cesarza za otwarty i zainstalował 
rektora, poczem obecni na uroczystości liczni re­
prezentanci krajowych i zagranicznych uniwersytetów  
złożyli swe powinszowania. Na uczcie, która nastą­
piła niezwłocznie po uroczystości otwarcia, profesor 
Gneist, jako reprezentant uniwersytetu berlińskiego, 
wzniół toast w języku łacińskim, który przyjęty został 
z wielkim zapałem. Wieczorem miasto było świetnie 
uiluminowane. Oprócz tego u bana chorwackiego da­
ny był wieczór.

* Madryt, 19 października. Podług wiadomości u- 
rzędowych, karliści kazali rozstrzelać kilku oficerów za 
nieposłuszeństwo. Don Alfons porzucił znowu projekt 
przekroczenia rzeki Ebro. Usiłowania karlistów dla 
zdobycia Leria zostały odparte.

* Madryt, 19 października. Otrzymane przez rząd 
wiadomości donoszą, iż jenerał brygady Daban po 14-go- 
ginnym marszu atakował w nocy niespodzianie, we wsi 
Bogarra, kolumnę dowódzey karlistowskiego Lozano, 
składającą się z 800 ludzi piechoty i 200 ludzi kawa- 
lerji. W szczęła się kilkogodzinna walka, w której woj­
ska rządowe wzięły do niewoli 200 karlistów, pomię­
dzy tymi 15 oficerów.

* Bajonna, 19 października. Podług doniesienia z por­
tu Socoa, konsul hiszpański, zgodnie z istniejącą pomiędzy 
Francją i Hiszpaują konwencją kosularną, objął w posia­
danie hiszpański statek Neeve, który opuszczony 
stał przez kapitana. Statek ten odpłynął wczoraj 
Hiszpanji.

* Smierc Johu Marshalla na Montblanc. Leeds Mercu­
ry ogłosił w tych dniacli list jednego z przewodników  
Urlicha Almera, znajdującego się wraz z młodym tu- 
rzystą Marshallem, który zginął w rozpadlinie góry 
Montblanc, razem z drugim przewodnikiem. „W yszli­
śmy z Curmejer, pisze Almer, w niedzielę, 30 sierpnia, 
około godziny 10 wieczorem, zamierzając przed nocą 
dotrzeć do punktu pomiędzy lodowiskami Frezenay i 
Brouillard. Dnia następnego, o godzinie 2-ej po po­
łudniu, porzuciwszy swój biwak, poszliśmy wyżej. D ro­
ga była trudną: spadł świeży śnieg i urwiska stały się 
śliskiemi. W  dwie godziny dostaliśmy się na wierz­
chołek Montblanc, t. j. na takie miejsce, skąd dalej 
iść już nie było można. Odpocząwszy cokolwiek, po­
stanowiliśmy coprędzej zejść. Zmierzchało się, a my 
byliśmy jeszcze wysoko na urwiskach. Zaczęliśmy ocze­
kiwać wejścia księżyca i przeczekaliśmy z półtory g o ­
dziny; kiedy nareszcie oświecił nam drogę, przemar­
zliśmy strasznie. Zimno było tak silne, że za wspólną 
radą postanowiliśmy nie zostawać tu dłużej i poszliśmy 
bezzwłocznie na dół, po skałach Brouillard. Schodzi­
liśmy coraz niżej i niżej, do samej północy. Rozpa­
dlin nigdzie nie było widać: wszystko w około było 
zasypane śniegiem na wysokość 3 —4 stóp. Przewodnik 
Fischer szedł pierwszy, za nim p. Marshall, a ja z ty­
łu. Nagle coś trzasnęło, u po górze rozległo się echo, 
jakby ad strzału działowego. W  tej chwili Fischer 
krzyknął: „O Boże!“ Obaj oni zaczęli zsuwać się, lecz 
byliśmy związani linką, i zatknąłem w śnieg swą ostro- 
okutą laskę, spodziewając się zatrzymać ich: jednakże 
i podemną grunt zaczął osuwać się i  we trzech runę­
liśmy w przepaść, głęboką na pięćdziesiąt stóp. Ze 
dwie godziny przeleżałem bez przytomności; skoro zaś 
ocknęłem się, ujrzałem że leżę obok moich biednych 
spółtowarzyszów. Obmacałem ich; p. Marshall był już 
martwym; a Fischer zachowywał jeszcze znaki życia, 
lecz i on wkrótce zasnął na wieki. Trudno opisać stra­
szliwe chwile, jakie tu przepędziłem do świtu, nie wie­
dząc czy wyjdę kiedykolwiek na świat Boży z tej mo­
giły. Urwisko rozdzieliło się na połowę, a na jednej, 
ze spadzistych jego stron, udało mi się, z największym 
trudem, urządzić schody, po których wydostałem się na 
wierzch. Byłem  tak strudzony, że prawie pełzając do­
szedłem do Curmejer. Doniósłszy o tem co zaszło 
władzom miejscowym, prosiłem o wysłanie ludzi i no- 
szów po trupy, i spełniłem w tym razie wszelkie obo­
wiązki, jakie na mnie ciążyły.”

i Przyjmowanie chorych.
: Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w  prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekar. J e j  bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki j 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - j  
t k a J e z u s .  )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

11 do 
Du c h a .

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 1 1 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter

Docent 
W olf ring.

* Miasto stołeczne Japonji, Store Jeddo, która to 
nazwa dosłownie oznacza „przystań rzeki”, w r. 1868 
po objęciu rządów przez Mikada, nazwanem zostało 
„Tokio”, t. j. „wschodnia stolica”, w przeciwieństwie 
do miasta Kyoto, czyli zachodniej stolicy i dawnej re­
zydencji Mikada. Obecnie ma być stale zatrzymaną naz­
wa Tokio, której brzmienie w języku japońskim jest 
„Tokej”.

* Na berlińskiej stacji telegraficznej wprowadzone 
zostały w użycie koperty przezroczyste, do których 
wkładają się telegramy, tak iż nie ma potrzeby pisać 
adresu na kopertach. Telegram składa się tak , że 
adres można czytać przez całą kopertę. Nieraz zda­
rzało się, że telegramy wkładano do kopert z adresem 
osób, do których wcale nie były adresowane. Na no­
wych kopertach, oprócz adresu nic nie widać z osnowy 
telegramów.

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych :

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do l l 1/ )  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego t i o c l m . ”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zas
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

W dniu 9 (2 1 )  bież. mieś. i roku, chorych w H-miu 
Cj wilnych szpitalach: przybyło 7 5 , wyzdrowiało 6 6 , umarto 2 ,  
pozostało 1617  (mężczyzn 7 4 5, kobiet 8 7 2 /. z nich w szpitalu 
sbirozakonnych mężczyzn 1 61 , kobiet 15 4.

Przyjechał: — Rzeczywisty radca stanu hr. C/ruski, 
z W ilna.

W yjechał:— z  orszaku Jego Cesarskiej Mości jene- 
rał-major Essen, do Krasnegoatawu.

KUUS GIEŁDY WAJSSZAWS K lliJ 
dnia 9 (2 1 ) Października 1ST i  roku.

W e k s ! o.
Żądano | 

Rs. k. T
Płacono.

l i  T T
Berlin , . . 100 Tal. . . . 2 111 106 5 105 76

„  . . . * n  »» • • • 8 d. 106 5 105 75
G dańsk . . 2 tu _ _ __
Hamburg . . . 300  B. Mk. . . 2 m. __ _ _ __
Loudyn . . lEt. Szter. 3 na. 7 17 — —

»» • kr. ter. 7 17 7 15
Paryż . . . 300  Frank . 10 d. 86 25 — —

»  • • • » 86 32' , 86
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 96 90 —

Redaktor, M. Berg.

zo-
do

* Finanse włoskie. Obecne położenie finansowe 
W łoch nie przedstawia pocieszającego widoku. Roczny 
deficyt tego kraju nigdy nie był mniej szy od 200 mil. 
franków; dług państwa powiększył się w prze ciągu 13 
lat z 2,439,000,000 fr. do 9,757,000,000 fr. Oprócz tego 
istnieje we W łoszech obowiązkowy kurs pieniędzy pa­
pierowych, których suma będąca w obrocie wynosi

P R Z E W O D N I K  WARSZA WSK L

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej.

Podaje do wiadomości, że w myśl § 44 Najwyżej 
zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa, odbędzie się w  
dniu 15 (27) Października r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie w sali posiedzeń Rady Zarządzającej, publiczne 
ósme losowanie przypadających do umorzenia akcyj 
Drogi Żelaznej Fabryezno-ŁÓdzkiej. 6328,

Bank Dyskontowy W arszawski
(Krakowskie Przedmieście Nr. 40).

Niniejszem zawiadamia że licytacja na kosztowno­
ści zastawione w Banku a we właściwym czasie me 
wykupione, rozpocznie się 23 października (4 listopa­
da) r. b. o godzinie 2 -ej z południa w lokalu Banku.

Utrzymujący się przy licytacji winien w całości za­
raz po przybiciu zapłacić postąpiony szacunek. (5996)

i   -

Warszawa 
dnia 10 (22) października.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. — Dziś, we czwartek, balet czarodziejsko- 

romantyczny w 4 aktach (12-u obrazach), Pan TWUldOWSki.— 
Początek o godzinie 71/2. — Jutro, w piątek, opera Lunaty- 
CZka. — Wczoraj, było osób 401.

Petersburg

Moskwa

a vista . . . .
100 Rsr. . . .  3 m.

» n  i i . . .  3d.
• i i  i i . . .  Im.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. To w. Uos. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100  . . . .
Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztuką 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ ii po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100  
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłaty rn. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszuwie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . ,
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 .

Papiery Publiczne (boz wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Contr. Likw. za rs. 100 . 
Listy Zastawne U l-go  Okresu Serji 

wszej za rs. 100 .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 

giej *« rs. 100 ') ■ ■ • •
Listy Zastawne nowe 5"/,, z r. 1SS9 J) .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy J)

„ „ „ II Sorja
5% Listy Zastawne miasta Łothi 4) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1354 za rs, 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I86 0  za rs. 100  

» »» 1861 „
»> »ł 1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is. 100
ditto ostęplowauu 

" ” w 1866 rs. 100 . . .
„ ditto ostęplowana 

5% Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

97 72*2 — —
98 50 — —
— — 100 —

— 146 —

— — 95 —•

71

1? 5

50 70
75

50
75

99 25 98 25

pier-

dru-

100 —

93 75 93 46

93 30 93 —
91 30 91 —
87 25 66 95
86 20 85 90

78 50 78 20
—- — — —
93 25 i  7 2 -i
97 75 96 75
97 75 V< 75

— . . .

177 —, __ __
177 — — ----
173 75 — ---
173 75 — --
103 25 102 50

ł) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastuwnycb rs. I k, 32*/»«
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych Bowychrs. 1 k. 65*/j«
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego in.Warszawy rs.— k. 27V®*
♦) Wartość kuponu Listu Zastawnego na. Łodzi rs. 2k  37 '/2.

Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. I k 555/*



OGŁOSZENIA RZĄDOWE

N . D . 6342. ! ’is a r z Sadu  
w Grójcach.

Z powodu nastąpionej w dniu 5 ( 1 7 )  M arca  
r. b . śmierci T om asza  Łopińskiego w łaściciela 

W arszaw ie dnia 7 O ^ ) ;  domu w m ieście  pow iatow em  G rójcach pod 
N r. 48 położonego toczy się postępow anie sp a d ­
kowe, do ukończenia k tórego wyznacza sig te r­
min w kancelarj i tegoż P isarza  na  dzień 18 
(3 0 ) K w ietn ia 1875 r. pod prek luzją

G rójce d. 8  (2 0 ) P aździern ika  1 8  74 r.
Jó z e f  Borow ski.

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3 A R B J I E H L H  l i  U P M B M J L E r i U

N. D. 6347.
M Y  A L E K S A N D E R  I I .

C u s a k z  W s z e c h  R o s s j i , K aór, P o l s k i  
&  & & 

wiadomo czynimy iż ,
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

w Im ieniu N aszem  
w ydał w yrok następujący:

Obecni: .
D z ia ło  się na sesji I ry -  

U m ieaiecki P rezes, ó uuału  H andlow ego  w

N atan so h n J Sędziow ie P aździern ika  '8 7 4  
(po iip .)  U m ieniecki P re zes .
( —  ) A ndrychew icz P odp .

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  podania Józefa  H ani biura 

w dniu  dzisiejszym zaniesionego, w kfcórem tenże 
p rzedstaw ia, że S tan isław  R ozm anith, kupiec 
handel wifa i korzeni w W arszaw ie pod N. 1251 
prow adzący i tam że zam ieszkały, zaciągnąw szy 
do w exlu w dniu 16 L isto p ad a  1873 r. przez 
L eopolda W o lf  et Sdhne do S tan isław a R ozm a­
n ith  tresow anego i przez niego akceptow anego 
sumę złotych A nstry jackich  626 k raj. 33, ta k o ­
wej, mimo upływ u term iuu  w ypłaty i pozyska­
nego w yroku, podającem u, juko  nabyw cy w exlu 
n iezaspokoił, a z tąd  że tenże sta ł się n iew ypła­
calnym  swoim wierzycielom, i d la  tego żąda o- 
g łoszenia jegQ upadłości;

zważywszy;
Że z pok ładanych  a k t ukazuje się, m ianowicie 
z w exlu w d. 16 L istopada 1873 r. na  florenów  
austry jack ich  626 krajcarów  3 3  przez Leopol 
da W olf e t SOhne do S tau isław a R ozm anith 
tresow anego i p rzez  tegoż akceptow anego, z 
mocy iudosu daty 23 L utego  1874 r: do Jo z efa  
B anblum  dosałego, iż tenże R ozm anith pow yż­
szej sumy mimo upływ u term inu w ypłaty pozys­
kanego przecjw ko niem u pod d. 8  (2 0 ) Czerw ­
ca  1874 r. w yroku tęż sumę zasądzającego i 
mimo rozw iniętej egzekucji są jo w e j n iezasp o ­
ko ił, zatem  vi m yśl a r t .  4 3 7  K . H . sta ł się n ie ­
wypłacalnym , skoro  przy  tern o tej jego  nie wy 
p łacalności wieść notaryczna niesie, przeto  z 
zasady a r . 449 K . H . upadłość Rozm anitha o g ło ­
sić wypada;

zważywszy:
Że gdy wexlem wyż z daty  pow ołanym , term in 
w ypłaty takow ego z dniem 17 M arca 1 8 7 4  r. 
oznaczony zosta ł, zatem  epokę o tw arcia  się n- 
pad łości S tan isław a R ozm anith  z dniem  tymże 
określić wypada;

dla tego;
T ry b u n a t H andlow y w W arszaw ie.

U pad ło ść  S tan isław a R ozm anith kupca h an ­
del win i tow arów  ko lon jalnych  w W arszaw ie 
pod Nr. 1251 prow adzącego i taniźe zam ieszka­
łego, og łasza. Czas zaczęcia się takow ej z 
dniem  5  ( 1 7 ) M arca 1874 r .  ustanaw ia. O pie­
czętow anie wszelkie :o m ajątku  do tegoż Roz 
m am tha należącego pod powyższym N -rem  lab  
gilziebądź indziej znajdow ać się m ogącego, ro z­
porządza  i do dopełn ienia cego P o d sęd k a  W y­
działu  I I I  deleguje. K uratoram i upad łości C ią- 
glińskiego M ecenasa i A leksandra  L iedkie wie­
rzyciela m ianuje. Na Sędziego K om isarza 
Szym ona N atansohn  Sędziego T ry b u n a łu  p rz e ­
znacza. O strzeżenie co do ogłoszenia  u p ad ło ś­
ci R ozm anitha w hypotece domu N . 1251 w łas­
nością jego będącego wnieść postanaw ia i do 
dokonania tego kurato rów  upow ażnia. Osobę 
upadłego R ozm aith  przez oddanie go pod d o ­
zór policji zabezpieczyć nakazuje W pis na  rs 
3 jak o  w objekcie niepewnym tymczasowie u s ta ­
naw ia i  op ła tę fak o w eg o  ua massę w kłada. M ocą 
tego w I  In stan c ji pod tym czasow ą egzekucją 
mimo oppozycji i appelac ji w ydanego wyro- 
ku, zan ie s ien ie  k tórego n a  tab licy  T rybunału , 
podanie go do D ziennika W arszaw skiego, G a­
zety Handlow ej K uratorem  poleca.

(p o d p ). Um ieniecki P rezes.
( __ )  A ndrychew icz P odp .

Z alecam y i rozkdźttjem y etc. etc. etc.
Z a zgodność tego wy ro k it g łów nego 7-c >\vym 

o rgiuałem  n a  papierze zwyczajnym spisanym  w 
ak tach  T ry b u n a łu  znajdującym  się  świadczę l 
dla kuratorów  wydaję.

W arszaw a d. 7 (19) P aździern ika  1874 r 
P odpisarz T ry b u n a łu  H and low ego , 

(p o d p ). A ndrychew icz.

iV. 73. 6330 P isarz K ancelarji Hypotecznej 
M iasta  H arszawy.

P o  śmierci M arji O lgi A udrzejkow iez vel. 
A ndrzejkiew icz wierzyoielki r s .3 0 0 0  z w iększej 
13,500 pochodzącej n a  nieruchom ościach w ar­
szaw skich N r. 289, 391 i N r. 390 w dziale IV  
w ykazu zabezpieczonych toczy się postępow anie 
spadkow e do ukończenia którego term in na 
dzień 1 0  ( 22) K w ietnia 1875 r. w kancelarji 
mej w yznaczani.

W arszaw ti d. 30 W rześ. (12 P a ź d z .)  V874 r 
H ube.

Pokoju

LICYTACJE. TUPril.

N . D. 6 3 3 2 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego, iż na  d o b ra  niżej wym ienione zażą d a ­
ną  zosta ła  pożyczka T ow arzystw a K red y to ­
wego, obciążyć m ająca pierw szą onych hypo- 
tekę do wysokości sum poniżej zam ieszczonych 
a  miaśfibwicie: . .

1 . D obra  H ordzieszka z przyległościam i i 
przynależy teściam i, w powiecie Łukow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a 
wynosi sum ę rs 6 ,1 0 0 .

•2 . D o b ra  W ólka  Kossow ska z przy leg leścm  
mi i przynależytościam i, w powiecie K onstan ty ­
now skim , zam ierzone obciążenie pożyczką l o -  
warzystw a wynosi sumę rs. 7,350.

3. D obra  Rossosz z przyległościam i i przy 
należvtościum i, w powiecie G arw olińskim , za­
m ierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi sumę rs. 22,600.

Z arzuty , jak ie  przeciw ko obciążeniu  w po 
wyższej w ysokości dóbr tu wym ienionych czy­
nione być mogą przez stow arzyszonych, ro z­
trząsane  będą, jeśli nadesłane zostaną do Dy­
rek c ji G łównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
D yrekcji Szczegółowej w eiągu tygodni cz te ­
rech , licząc od daty  nim ojszego ogłoszenia.

Siedlce d. 7 (19) P aździern ika 1874 r.
P re z e s . J .  K uszell.

P isarz , T chorzew ski.

"Ń. D. 6329. P isarz Irybunąłu  Cywilnego 
w W arszaw ie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądan ie J  ozu la  U nieszow skiego 
U rzędnika Z arządu Z achodniego O kręgu pocz­
towego, w W arszaw ie pod A" 1216 znm ieszka- 
łego, a zam ieszkanie praw ne d o  tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacy jnego  u Ju lja -  
na  Czajkow skiego P a t .o n a  przy T ry b u n a le  
Cywilnym w W arszaw ie pod M  549a zam iesz­
k ałego , obrane  m ającego, w poszukiw aniu su ­
my rs. 2,700, z większej rs. 3,000 pochodzącej, 
z procentem  5° /0 od dnia 1 W rześnia  n. s. 1866 
r. i kosztów  od R om ana A ntoszew skiego, w ła­
śc iciela  dóbr S ieraków , tam że w O kręgu  G o ­
styńskim  zam ieszkałego, protokółem  A n to n ie ­
go O nufrego Szadkow skiego K om orn ika  przy 
Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  dnia 
1 4 (2 6 )  aw  kontynuacji 15 i27) C zerw ca 1867 
r . sporządzonym , zajęte i zaaresztow ane zosta­
ły na  sprzedaż w drodze przym uszonego wy- 
w łaszczenia:

D O U K 4
S IE R A K Ó W  W IE L K I, z przyległościam i H u ­
czków, te raz  folw ark H olendry-S ierakow skie 
zw any, w pośród k tórych jes t osada fabryczna 
cukru  na p rzestrzeni ruorgów 1 0 , oddzielną 
księgę wieczystą założoną m ająca, i osada 
m łynarska, w O kręgu G ostyńskim  w Pow iecie 
dawniej Gostyńskim , te raz  K utnow skim  Gu 
bernji W arszaw skiej, pod ju risd y k c ją  * Sądu 
P o k o ju  w G om binie, w gm inie Skrzany  poło 
ź ne, do egzekw ow anego R om ana A ntoszew ­
skiego należące, dwie oddzielnie księgi w ieczy­
ste , to je s t  S ieraków  W ielk i, i osada fabryczna 
S ieraków  m ające, poszukiw aną w ierzytelnością  
obciążone, ogólnej rozległości, po potrąceniu  
gruntów  pod uwłaszcz< nych w łościan odpa­
dłych  w przybliżeniu włók 41 zaw ierające.

O sada fabryczna S ieraków , za kontraktom  
urzędowym  przed M ichałem  Przysieckim  R e­
jen tem  dnia 31 S tycznia (12 Lutego) 1865 
zaw artym , ze w szelkiem i budow lam i, m achiua- 
wi, narzędziam i i t. p co do fabrykacji cukru  
należy , w ypuszczoną została , w posiadaniu  
dzierżaw ne A lek san d ra  E lach na  la t 8  od d. 
t L ip ca  1865 r . za ci nę roczną rs. 3,000.

D o b ra  S ieraków  z p rzyległościam i zn a jd u ją  
się w dzierżaw nem  posiadaniu  Ignacego  A nto  
szewskiego na  la t 12 od dnia 1 L ipca 1865 r 
za cenę roczną  rs. 3,000, •na mocy k o n trak tu  
urzędow ego przed tymże P rzysieckim  R e jen ­
tem dn ia 3 ( 1 5 )  L utego  1865 r. zeznanego.

W łaściciel zaś R om an A ntoszew ski m a eksay 
pow any cały  dw ór na  m ieszkanie, ogród owo 
cowy, wozownię, sta jn ię , i dcput;«t w k o n trak  
cie dzierżaw nym  opisane. Od dzierżaw y wy 
łączony je s t tak że  użytek z lasu, op rócz pa 
stw iska i w ydobywania to rfu .

N a g run tach  zajętych  dóbr znajdu ją  się n a ­
stępu jące  zabudow ania:

1. Dom (pałac) z cegły na  w apno m asiv mu­
row any, parterow y z sufcerynarai i m ieszkania 
rai szczytow em i, dachów ką karp iów ką kryty , o 
dwóch kom inach.

P rzy  p a łacu  ogród kw iatow y, w arzyw ny i 
owocowy inurcm z kam ienia po lnego  opasany , 

• prz d pałacem  po lwór/.e obszerne w części 
sztachetam i drew nianem u w  części kam ieniem  
polnym ogrodzone, w którera znajdu je  się stu ­
d n ia  z pom pą żelazną i k lo ak a  z desek b lachą 
cynkow ą kryta.

2. Oficyna fo lw arczna z kam ienia polnego i 
cegły  m urow ana, iląchów ką karpiów ką k ry te , 
o jednym  kom inie, z suterynum i, piwnicami i 
m ieszkaniam i na  górze. Z ty łu  tej oficyny są 
chlewki z drzew a w słupy, slurną pokry te .

3. Zabudow anie z drzewu w słupy, w części 
na podm urow aniu  z kam ienia polnego i cegły 
na w apno, filcem smołowcowem pokryte, jeden 
kora n wysoki m urow any /  cegły, d rugi d rew ­
niany w entylacyjny m ające /. piw nicą, m iesz­
czące w sobie gorzelnię, w której a p a ra t i s ta tr  
ki m ają być w łasnością  dzierżaw cy 
cego A ntoszew skiego.

P rz y  tym zabudow aniu jest studnia 
w ana z pompą i ry n n ą  do gorzeln i 
tak aż  do wywaru z kubłem  okutym  i żórawicui, 
k ie r a t  na konia zepsuty i d rw alka  z drzew u 
iles kam i kryta.

4 . Z abudow anie na  podm urow aniu z kam ier 
ni i z cegły na  w apno, z g liny  czyli lem pacy 
wystawione, gontam i po k ry te , na sta jn ie  i wo-

ib r  Igfta •

ceuibro- 
i d ruga

O T W A R C I E  S P A D I C O W E .  

O T K P Ł I T I E  H A d T D d O T B  D.

N. D. C338. Rejent K ancelarji Ziemiańskie/ 
w Kielcach.

S | O głasza iż  po Adolfie Nietnojewskim tak  co 
do ty  ta l u w łasności dó b r K obylniki z okręgu 
Skalbm ieisk iego  ja k  i co do sumy ts . 67 50 na 
tychże dobrach  w ilz. IV  wykazu pod N r. 56
.ap isau c j, toczy się postępow anie spadkow e ,
term inem  prekluzyjnyiu  na  dzień 1 1 ( - 3 )  Kwie-

Kielce d. 28 W rześn ia  (10  P aźd z .)  1874 r.
G rzegorz Ju szy n sk i,

N. D . 4342. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Łomży .

Z powodu śmierci:
1.  N a p o l e o n a  i L u d w i k :  z R a k o w s k i c h  m  u -  

żonków Bukowskich  właścicieli  dóbr Raków i 
Chmielów, « zęś«*i B. J .

2. Andrz»*ja Ł ap ińsk iego  v?sp«d- właścicr . 
dóbr Szczo ruchy /. przyległościami, w okręgu 
Łomżyńsk im , połoionyeh.

3. Aug*;*tvna Kołak -w.-4kiego w ła ś c i c i e l  
dóbr Lazarze lit E. w p o a i tu ic  Szczuczyuskiiu 
położonych.

4. Hipolita Brz; skiego współ -właśoio e!i 
dóbr l)abr«,\va W ielka  z p i ' y leg łośem ni ,  w o 
k ręgu  Tykociń4kim  poL ionyeh ; toczy uiy p > 
stępowanie spadkowe, do u k o r  zen it k tó r e j  > 
wyznacza się term in  r.a dzień 17 (2 9 ) St}C/n: 
1875 r. w którym  strony interesowane stawić 
się winny do r e g u ł ,  oj i, w Kancelarj i  podpL a 
u ego Rejenta  pod skutkam i p r k lu /.j;.

Łom ża d. 4 (16) LipCa tS74 r 
D om inik Badowski.

aowm e przeznaczone, a  przy mera drw alka
pruski m ur pod póldachem  /. gontów

5. O bora  z K a m i e n i a  polnego m u r o w a n a  d a ­
chów ką karpiów ką, a w części s ł o m ą  p o k ry ta .

6. Zabudow anie (p o rząbkow nia) z d rzew a 
w słupy, słom ą kryte, za m era p arkan  z desek 
na sto re , z bram ą.

7. O w czarnia z kam ien ia  m urow ana, k a r ­
piów ką k ry ta .

8. O bora  z drzew a w węgieł n a  podm urow a­
niu z kam ienia po lnego , pod 's łom ą.

9. C hałupa z drzew a w węgieł, słom ą pokry­
ta, i tak iż ehlewok.

P rzy  tej chałup ie  Młyn w ia trak  na' podm u­
row aniu, deskam i i gon tam i pobity, o jodnypi 
gan k u  z dwiema śm igam i, czterem a sk rzy d ła ­
mi i dyszlem . . ,t ..

1 0 . B róg  n a  słupach drew nianych, słom ą 
pokry ty .

11. S todo ła z drzew a w słupy m urow ane sło 
mą i trz c in ą  k ry ta , o sześciu klepiskach, na 
podm urow aniu z kam ienia polnego. Przy niej 
m łocarn ia  i sieczkarn ia  z maneżera, dz ierżaw ­
cy własne.

12. Spichrz z drzew a w w ęgieł, słom ą kryty  
z nadm urow aną z boku piwnicą sk lop iouą pod 
półdaszkiem  z gontów .

13. B róg balam i z boku obłożony, słom ą 
k ry ty .

Przy powyższych zabudow aniach są p ło ty  z 
żerdzi.

14. K uźnia w pruski raur, na  podm urow aniu 
z kam ien ia  polnego dachów ką karpiów ką kry­
ta , z dw orni kom inam i m urowanem i. P rzy  
niej chlcw ek w raur pruski pod półdaszkiera 
dachów ką pokrytym , i ogródek  owocowy p ło ­
tem  z chrustu  osłonięty , n a  użytek  owczarza
o d d an y . .

15. Dom m asiv m urow any, siedm iorau , aa  
chów ką karpiów ką k ry ty , z m ieszkan iam i pod- 
daszuem i, jeden kom in m urow any m ający, przy 
nim chlew ek z kam ienia i cogłv pod słom ą i 
drugi z drzew a pod gontam i,

16. Dom, ośm iorak  uiasiv m urow any 
ehów ką karpiów ką kryty o dwóch kom inach

17. K arczm a m urow ana dach ó w k ą  k a rp i 
ką  pokry ta , o jednym  kom in ie  z m ieszkanie 
n a  podduszu, z piw nicą n iurów aną cegłą po­

k ry ta . W  podwórzu ogródek i s ta jenka z 
drzew a gontam i pokry ta . P rzy  karczm ie tej 
je s t s tudn ia  cem brow ana balam i z ku lką  do! 
w yciągan ia  k u b ła .

18. Przy pałacu  budynek masiv murowany 
nietynkow any, dachów ką k arp iów ką pokry ty , 
z jednym  kom inem  m urow anym . P rzy  budyń-: 
ku tynPprzym nrow atlą je s t piwhióa z cegły nu 
w apno.

19. Przy ogrodzie, dom z cegły i kamienia 
masiv m urow any, karp ió w k ą  kryty , z wystaw­
ką drew niauą w chodow ą, dach filcowy smołow- 
ćowy m a]ącą, z piw nicą i w ygódką. W domu 
tym m ieszka D y rek to r fabryk i c u k ru .

Na folwarku Holendry Sierakowskie.
20. Dom ośm iorak z drzew a w słupy , gon­

tam i pokry ty , z dwom a kom inam i. Prz> d ok n a­
mi ogródek p ło tem  z chrustu  osłonięte , w tyle 
zaś znajdu je  się ośm chlewków z drzew a pod 
gontam i, o raz studnia cem brow ana z żurawiem

kubłem .
21. S todo ła  na  podm urow aniu z kam ienia z 

drzBwa w słupy w ybudow ana, o dwóch klepis­
kach, słom ą pokryta.

2 2 . Owczarnia i obora z drzewa w węgieł i 
słupy na podmurowaniu z kamienia i cegły, sło­
mą kryta.

23. D om  z drzew a na  podm urow aniu z ka 
m ienia pod słom ą przy  którym  chlew ek z ch ru ­
stu.

24. Dom  dw ojak z drzew a w węgieł n a  pod 
m urowaniu z kam ienia dranicam i p o k ry ty , o 
jednym  kom inie m urowanym , przy nim obórka  
z drzew a pod słom ą.

P rzy  trakcie  bitym z K u tna  do G ostynia 
idącym.

25. Dom z cegły n a  wapno masiv m urowany 
n a  podm urow aniu z kam ienia dachów ką k a r­
piów ką pokry ty , z jednym  kom inem  m urowanym 
siedm iorak , przy  którym siedra chlewków z k a ­
mieni i cegły dachów ką karpiów ką pokrytych .

26. D om  z kam ieniu i cegły m urow any k a r ­
piów ką pokryty , odpowiedni zupełn ie poprze­
dzającem u.

27. Dom  sześeiorak , na podm urow aniu z 
kam ienia z cegły ua wapno wystawiony, d a ­
chów ką karp iów ką pokry ty , o trzech kom inach 
m urow anych, przy  którym  chlewki z drzewa 
pod słom ą.

28. B arak  z drzew a w ew nątrz ściany m uro­
wane m ający, darn iną pokry ty  o 2 kominach 
m urow anych, a  obok m ały chlewek z desek 
czasow o wystaw iony. P ow yższe  cztery  zabudo 
wania, m ają uależyć do osady fabrycznej w 
Sierakow ie ja k  i następujące:

29. D om ek w m ur p rusk i, z murowanym  ko­
minem, z przystaw ką pod półdaszkiem  lilcen 
smołńwcowym pokry tą  sam zaś domek kryty 
dachów ką karpiów ką.

30. W ozow nia z drzew a filcem smołowcowem 
pokry ta .

31. Domek z cegły, tynkowany, dranicami 
kryty z kominem.

32. Szopa z bali, jed n ą  ścianę m urow aną 
m ająca , pod |>ółdachem  filcem smołowcowem 
kryta.

33. M agazyn z kamieni v i cegły m urow any, z 
takiuiże kominem, pod półdaszkiem , filcem 
sm ołoweewym pokryty.

34. W arsz ta t fabryczny  z kam ienia m uro­
w any, papierem  smołowcowym kryty, jeden 
kom in m urow any m ający. W arsz ta t ten z fa 
b ry k ą .łączy  m ur w którym znajdu je  się fu rtka.

35. Paw ilon z kam ienia polnego o parterze i 
p iętrze, papierem  smołowcowym kryty.

36. Zabudow anie samej fabryk i cukru , mu­
row ane o parte rze  i p ię trze , papierem  sm ołow ­
cowym pokry te , z przym urow aniem  tęż fabrykę 
stanow iącym , dachów ką karpiów ką krytem  t 
jednym  kom inie m urowanym i dwóch drewnia 
nych (w enty la to ry) czyli (parn ik i). K otłow nia 
m urow ana smolowcem k ry ta , przy niej komin 
czw orogra n iasty , z ty łu  Zaś dół m urow any na  
cem ent do krystalizacji z piecem ogrzewającym 
w ziemi. Z ty łu  fabryki dwa doły do krysta li­
zacji filcem pokry te , z dwoma kominami na 
zew nątrz m urowanemi. K ościarnia z kamienia 
i cegły z kominem dużym z cegły na zew nątrz 
wymurowanym karpiów ką pokry ta . K loaka : 
desek, deskami k ry ta . W aga m urow ana smo 
łowcoWy dach m ająca, pod k tórą pom ost że la­
zem okuty do w ażenia produktów , a  przy  niej 
dóm ek w pruski m ur smołowcem kryty, z komi­
nem blaszanym . Pom iędzy temi zabudow ania­
mi znajdu je  się podw órze w części kamieniem 
polnym zabrukow ane, murem i sztachetam i 
osłon ięto , po za którem  w polu s ą  dwa stawy i 
jeden  ódchodow y podziemnemi ruram i żelazuc- 
mi z fab ryką połączone. W  fabryce znajdują 
się ap a ra ta  i narzędz a do fabrykacii cukru 
służące, w akcie zajęcia wyszczególnione, 
których n iektóre Rom an A ntoszew ski w łaści­
ciel osady fabrycznej wedle ak tu  urzędowego 
przed K uczborskim  R ejentem  d. 2 (1 4 )  S ier­
pnia I860 r  zeznanego, oddal w zastaw ne, po­
siadanie Bankow i Polskiem u aż do spłacenia 
udzielonej przez Bunk pożyczki w sumie rs
10.000. U żyw alność przecież tych przedm iotów  
nie jes t zatam ow aną.

1 Ibszcrniejszc opisanie powyż zajętych i za 
i.resztow.m ych dóbr i osady fabrycznej znajdu ­
je  się w akcie zajęcia u  sprzedażą kierującego 
ju l ja n a  Czajkow skiego P a tro n a  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 549a 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunków  
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w Wyd la le  1 złożone p rze jrzane  być mogą. 

Zajęcie w kopjnch doręczono:
1. P io trow i Falęckicinu, P isarzow i Sądi 

P okoju  w Gom binie, tamże urzędującem u, do 
rą k  własnych.

2. Paw łow i Scliuh, W ójtow i gminy Skrzau  y 
we wsi N ow a-W ieś w okręgu G sstyńskiem  
urzędującem u również do rąk  własnych.

Ohudwom d . 16 (28) L istopada 1867 r. 
W niesiono do ksiąg  wieczystych dóbr S ie ra ­

ków W ielkie i osada Sieraków  dnia 24 L istopa 
da (6  G rudnia, 1867 r .,  a  w dn iu  dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u ­
n a łu  n a  ten  ce l utrzym yw anej, wpisanem zo ­
sta ło .

P ierw sze ogłoszenie zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży powyższych dób r, odbędzie 
się n a  jaw nej audjeneji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale ] w miejscu posie­
dzeń przy ulicy D ług iej pod  N r, 549 o godzi­
nie 10 z ran a  dnia 6 (1S) Lutego 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ju ljan  Czaj­
kowski Patron T rybunału, którego zamieszka­
nie wyżej jest wskazane.

W arszaw a d. 8 (20) G ruduia 1867 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a d. 9 (2 1 ) G rudnia 1867 r.
R adca D w oru Zgórski.

Po odbyciu w dniu 6 (18) L utego , 20 Lu- 
ifg o '(3  M arca) i 5 (17) M arca, 1868r. trzech 
publika -ji zbioru objaśnień i warunków liry- 
t.cy ju y ch  sprzedaży, T rybunał Cyw lny w 
W arszaw ie wyrokiem daty 5 (17) M arca 1868 
r. wydauym, term in do przygotowawczego 
przysądzenia dóbr ziem skich Sieraków z 
przyległościam i i osady fabrycznej Sieraków 
na d. 1S (30) Kwietn a 1888 r godzinę 10 z 
rana  w Wydziale 1 wyznaczył, w którym  lo 
term inie 1 cytacja  zacznie się  od sumy rsr
30.000, jako  przez popierającego sprzedaż 
subh»8tacyjną podaną zo sta ła

W ars-aw a d. 6 18) M arca 1868 r.
P isa rz  T ry b u n a łu , R a d c a  D w oru  Z górsk i 

W  term inie  przygotowawczego przysądz

w yrokiem  o sz acow an ie  d ó b r  S ieraków  i osady 
fa b ry k i c u k ru  ro z p o rz ą d z ił , m a ję tn o śc i te  
p rzy g o to w aw czo  Ju lja n o w i C zajkow sk iem u  
Ad w okatow i z a  sum ę rs . 30 ,000, p rz y są d z ił , 
i te rm in  do ich  o s ta te c z n e g o  p 'z y d ą  izen ia  
i U d, 18 (30) L ip c a  i 8.8H r. g o d z in ę  10 z r a ­
na  w W ydziale  1 T ry b u n a łu  w y /.naczy ł Od 
tbgo w yroku  z a sz ły  trzy  a p e la c je  z a ło ż o n e  
o d d z ie ln em i pozw am i m ianow icie  je d n a  J ó ­
zefa  U n ieszo w sk ieg o , d ru g a  ze  s tro n y  : o- 
m a n a  A n to sz ew sk ieg o , trz e c ia  ze  s tro n y  M i­
k o ła ja  O to ck ieg o . S ąd  A pelacy jn y  w y ro ­
ki) m z d. 15 (2 7 ) M a rc a  1 8 7 3 r. po  w y ro k ach  
im łą c z e n ia  i n ak a z u ją c e g o  w ró cen ia  s ię  do 
p ro c e ssu  śm ie rc ią  Mi k o ła ja  O tock iego  p r z e r ­
w anego zap ad ły m , a p e la c ją  M ik o ła ja  O to- 
ck ego od w yroku  T ry b u n a łu  z d n ia  18 (30j 
K v .ie tn ia  1868 r. ja k o  n ie p o p ie ra u ą  zaś  a p e ­
la c ją  R o m an a  A n to szew sk ieg o  ja k o  te ż  in ­
te rw e n c ję  W ład y s ław a  M a zu rk iew ic za  ja k o  
b e z z a sa d n e  o d d a lił, a  n a  sk u te k  a p e la c ji  J ó ­
zefa  U n ieszow sk iego  pow ołany  w yrok  w tern  
z m ien ił, iż  d o d an y  do §  6 w arunków  licy ta ­
cy jnych  d ó b r z iem sk ich  S ie rak ó w  W ie lk i i o- 
sady fab ry c zn e j teg o ż  n azw isk a  u s tę p  d o ty ­
cz ą c y  o b o w iązk u  d o trz y m a n ia  k o n tra k tu  
dz erżaw y Ig n acem u  A n to sz ew sk iem u  u s u ­
n ą ć  p o sta n o w ił a w m iejscu  w yznaczonych  
p rz e z  T ry b u n a ł b ieg ły ch , innych  b ieg łych  
m in io w a ł. N a s tę p n ie  T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arsz aw ie  w yrok iem  sw ym  ilacy jn y m  z d.
1 (13) C zerw ca 1873 r .  nowy te rm in  do o sta - 
te  znego p rz y są d z e n ia  d ó b r  z iem sk ic h  S ie ra ­
ków  w g u b ern ji W arsz aw sk ie j p o ło żo n y ch  
n a  d 13 (25) L ip c a  1873 r. g o d z in ę  10 z  r a ­
na w yznaczy ł, k tó ry  o d b ęd z ie  s ię  w T ry b u  
n a le  C yw ilnym  w W arsz aw ie  p rzy  u licy  D łu - 
g oj pod  Nr: 549 w W y d z ia le  fery jnym , a‘ li­
cy tac ja  tym  te rm in ie  zaczn ie  s ię  od  sum y 
rs . 92,433 k o p . 34, ja k o  ’2/ą c zęśc i ogólnego 
sz icu u k u  ta k s ą  b ieg łych  w ynalez ionego  a n a  
V: bum  z ło ży ć  p o trz e b a  rs. 5 ,000

W a rsz a w a  d, 15 (2 7 ) C zerw ca 1873 r.
P  sa rz  T ry b u n a łu . Ili L in o w sk i.

Pow yższy  te rm in  sp e łz ł  b ezsk u teczn ie  z 
pow odu, że d łu ż n ik  su b h a sto w au y  R om an 
A n to sz ew sk i u a  w yrok S ad u  A pelacy jnego  

.z a n ió s ł  sk a rg ę  do R z ąd ząceg o  S en a tu . Po- 
u e w a ż  u aB tępn ie  A n toszew sk i zan ie s io u ą  

• sk a rg ę  o d w o ła ł i  tak o w a  z w ok an d y  S e n a tu  
w y k reś lo n ą  z o s ta ła  j a k  o tern w yrok IX  D e ­
p a r ta m e n tu  R z ąd ząceg o  S e n a tu  d a ty  22- 
'.trze śn ia  (4 P aźd z ie rn ik a) i 873 r. p rz  (ikony 
we, p rz e to  T ry b u n a ł Cyw ilny w W ar -zaw ie 
wj rok iem  ilacy jnym  d. 9 (2 1 )  P a ź d z ie rn ik a  
1873 r . te rm in  do o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  
d ó b r  z iem sk ich  S e rak ó w  W ie lk i i o sady  f a ­
brycznej cu n ru  Ś .e ra k ó w  na  dzień  19 L is 'o - 
p a d a  (I G rudn  a )  187,3 r. g odzinę  10 z ra n a  
o zn acz y ł, k  ó ry  od b ęd z ie  s ię  W T ry b u n a le  
Cyw ilnym  w W arszaw ie  p rz y  u licy  D ług iej 
pod N r, >49 w W y d zia le  I . L ic y ta c ją  w te r  
m inie  tym  zacz n ie  kię od sum y rs . 92;433- k. 
34 ja k o  2/3 częśc i ogólhego sz a c u n k u  ta k sa m i 
b ieg ły ch  w ynalez ionego , n a  .vadium z ło ży ć  
p o trz e b a  rs. 5,000:

W arszaw a d. P a ź d z ie rn ik a  1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu . R. L in o w sk i.

W te rm in ie  j tó w y sz y  , d ob ra  z iem sk ie  
S ieraków  W e lk i  i o sadę  fa b ry c z n ą  S ie rak ó w  
w o k rę g u  G ostyńsk im  g u b e rn ji W arszaw ­
sk ie j p o ło żo n e , n a b y ł L udw ik  S k rz y ń sk i Pa 
tron  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  
na rz e c z  A dam a A n to sz ew sk ieg o , dz iedzica  
d ó b r W o la  K a łk o w a  z p rz y leg ło śc iam i ta m ­
ie  w o k rę g u  G ostyńsk im  zam ieszk a łeg o , za 
Suirue rs  131,570 kop. 50. Gdy je d u a k  ja k  
p rzek o n y w a  św iid e c tw o  P is a r z a  T ry b u n a łu  
< yw ilnego w W arszaw ie  W y d z ia łu  I  z du ia  
3 (1 5 )  P. ź ilz iern  k a  1874 r. te n ż e  nabyw ca 
w arunkom  licy tacy jnym  zad o sy ć  n ieu czy n ił. 
p rze to  sto so w n ie  do a r t .  739 K. P . S. dobra 
to no r is  co i o d p ow iedzia lność  A dam a A nto  
szew skiego , n a  ż ąd an ie  A n to n in y  Ł ę sk ie j, 
p a n n y 'p e łlid le tn ie j w ierzycie lk i h y p o teczn e j 
w W arsz aw  o pod N r. l i i  2 z a m ie s z k a łe j  a 
zam  e s z k a n ie  p raw n e  u J u l ja n a  R y d z ew sk ie ­
go A d w o k ata  p rz y  S ąd z ie  A pelacy jnym  K ró­
le s tw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie  pod  Nr. 490/1 
z am ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jące j, n a  p o w tó ra ą  
sp rzed a ż  w d ro d ze  re lic y ta c ji w ysław ione 
z o s ta ją .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  
w arunków  r(.-.licytacyjnych, o d b ę d z ie  s ię  w 
dn iu  4 (16) L is to p a d a  1874 ro k u  w W ydzia­
le I T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz aw ie  p rzy  
ulicy D łu g ie j pod N r. 549 o g o d z in ie  10 z 
ra n a .

W aru n k i re licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być rao 
g ą  w K -n .e h u j t  P isa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilne 
go w W arszaw ie  W y d z ia łu  I  i u  p o p ie ra ją ­
cego sp rz e d a ż  J u l ja n a  R y d zew sk ieg o  A dw o­
k a ta ,  k tó rego  z a m ie sz k a n ie :je s t w y że j-w sk a - 
zane

W arszaw a d. 8 ( 20) P a ź d z ie rn ik a  1874 r.
R . L inow ski.

A />, 6301. P isarz Irybunatu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  68ł2 K. P. S . w iadom o 
czyni, iż ua  ż ą d a n ie  Jó z e fy -M a ty h ly -2-■ union 
z W ernerów , W ła d y s ła w a  B o e tlicb e r , oby­
w ate la  m ałżonki, w a sy stó n c ji i za  upowiiż- 
m e ire n r  tegoż m ża sw ego czyn iące j, czy li o- 
bojga m ałżonków  B o e tlicb e r , w d o b rach  P a r ­
ski zam ieszk a ły ch , o raz  M a rj -H e le n y  2-ch  i- 
nrion W ern e r, p an n y  n ie le tn ie j usam ow oluio- 
m j, w asy sten c ji ojca sw ego a  za ra z e m  k u r , 
to ra  Jó z e fa  W ernc-r czyn iące j; p rzy  tym że w 
d< b rach  Leśni o rzu  z a m ie sz k a łe j i u trz y m a ­
n ie  m a jące j, w reszc ie  Jó z e fa  W e rn e r  w łaśei 
c ię ta  d ó b r  P a rsk i i Z dun  ja k o  k u ra to ra  n ie 
le tn ie j u sa  cow olnkm oj M a rji- IIe le  y W ern e r, 
w d o b ra c h  L e śm ie rz u ; w s z js tk  ch w póWie 
cie Ł ęczy ck im , g u b ern ji K alisk ie j z am ieszk a  
łych , a  zam ieszk an ie  p raw ne do tego in te re su  
i całego* p o stę p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o  u 
S tan is ław a  R o tw a u d  A dw okata p rzy  S ąd z ie  
A pelacy jnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w W a rs z a ­
wie pod  N r. 1777 z a iń ie szk a łeg o . 1 o-braue m a ­
jący  ‘-b, w p o szu k iw an iu  sum y rs . 3,4 18 kop. 
50, z p ro cen tem  6%  od d. >2 (24 ) G ru d n ia  
1871 r. liczący m  się , p o trą c a ją c  n a  p ro  
c e n t u p łi .tę  rs . 23 k. 72, o raz  k o sz to  v od T e ­
o fila  Ż d z ień sk ieg ó  w łaśc ic ie la  n ieru ch o m o śc i 
w m ieśc ie  pow intdw em  Ł ęczy cy , p o d  N r. 173 
p o łożo n e j, zaś w W a rsz aw ie  pod  N r. 590 z a ­
m ieszkałego , i z a m ie sz k a n ie  p raw n e  w Ł ę ­
czycy o b ra n e  m ająceg o , p ro to k u łe m  A n to n ie ­
go T ym pckiego K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  
tu te jszy m  w d. 6 ; 18) K w ietn ia  1873 r. sp o ­
rządzonym , w drodze  Sądow ej p rz y m u sz o n e  
go w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  zo 
s ta ła ,

i l i m t U C H O M O Ś Ć
N r. 219 daw nym , a  te ra z  po licy jnym  173, n a  
g ru u c  e Czynszowym m iejskim , p rzy  u l cy zw a­
n e j G a rb a rsk a , w m ieśc ie  powiatowe™  Ł ęczy ­
cy, p arafji R zy m sk o -K a to lic k ie j Ł ęczy ck ie j, 
w pow iecie  Ł ę c z y c k  m, pod  ju r is d y k c ją  a d ­
m in is tra c y jn ą  m a g is tra tu  m ias ta  Ł ęczycy , 
N acz e ln i k a  p o w ia tu  Ł ęczy ck ieg o  i G u b e rn a ­
to r a  w K a liszu  u rz ę d u ją c y c h , a pod Sądow ą 
w ju  r isd y k c ji S ąd u  P o k o ju  w Ł ęczycy  i T ry  
b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  p o ło żo n a , 
p raw em  w łasn o śc i do egzekw ow anego  d łu ż ­
n ik a  T eo fila  Ż d z ień sk ieg ó  D o k to ra  M edycyny 
w W arszaw ie  pod  N r. 390  z a m ie sz k a łe g o , a 
zam łe sz k a u i - p raw n e  w m . Lęczyfcy o b ra n e  
m ająceg o , n a le ż ą c a  i w togoż p o sia d a n  o zo­
s ta ją c a ,  p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  hypo- 
tó czn ie  o b c iążo n a .

kom iny  m uro w an e  m ający
2 B ram a  2 sk rzy d ło w a  w ja/.dow a.
3. S zopa z d rzew a pod  p ó łd a  hem  gontam i 

k ry ty m .
4. K lo ak a  z d esek , deskam i k ry ta .
0. C hlew y z d rzew a pod ip ó łd ach ęm  g o n ta  

mi kry tym .
6 P a rk a n  z bali.
7 Ś m ie tn ik  z bali.
8. O f cy n a  daw nie j su s z a rn ia  g a rb a rsk a  

m asiv  m uro w an a  p a r te ro w a , b la c h ą  ż e la z n ą  
k ry ta  1 kom in m urow any  m ająca .

9. W ozow nia z  d rzew a  pod  p ó łd ach em  
go n tam i k ry ty m .

10. P a rk a n  z ba li.
11. P a rk a n  ż  ł a t  rz n ię ty c h , p o śro d k u  k tó -  

reg  > z n a jd u je  s ię - ta k a ż  b ra m a  d w u s k rz y d ło ­
wa.

12; O gt'od  W arzyw ny ow ocow y, p a rk a n e m  
o b w ied z io n y , w s łu p y  d rew n ian e  p o sta w io n y . 

W o g ro d z ie  tym  je s t:
13. S tu d n ia  s ta ra  z  p o m p ą  d rew n ian ą
14. A lta n a  z ł a t  rz n ię ty c h  gontam i k ry ta .
15. O gród  w arzyw ny b ez  d rzew , w częśc i 

p ło te m  z ż e rd z i o s ło n ię ty , ja k o te ż  i c h ru s te m  
og rodzouy

16. B ram a  z d esek  d w u sk rz y d ło w a
W  n ieruchom ości tej je s t  2  lo k a to ró w  z 

im ion i n azw isk  o ra z  ilość  ceny  n a jm u  u isz  
c z a ją  y ch  w h k c ie  z a ję c ia  w ym ieniouych.

O b sz e rn ie jsz e  o p isan ie  pow yż z a ję te j i 
z a a re sz to w a n e j n ie ru eb o n  ośc i z n a jd u je  się  
w a k c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  
S ta n  s ła w a  R o tw an d  A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  
A p elacy jnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o , pod  Nr: 
1777 zam ie sz k a łe g o , z a ś  zb ió r ob jaśn ień  i 
w arunk i sp rz e d a ż y  w k a n c e la r ji  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w W y d zia le  I  z ło żo n e , p r z e jrz a ­
ne być m ogą. [ j

Z a ję c ie  w k o p iach  do ręczo n e :
1. W in cen tem u  N ow ak, P isa rz o w i S ąd u  

P okoju  w Ł ęc z y c y , tam że  u rz ę d u ją c e m u , n a  
rę c e  w łasne.

2. Paw łow i N ienarokom ow , ■ B urm istrzo w i 
m ia s ta  Ł ę c z y c y , w te m ż e  m ieśc ie  u rz ę d u ją ­
cem u i z a m ieszk a łem u  m  rę c e  w łasn e

ObUdwom d. 6 (1 8 ) K w ie tn ia  1871 r. 
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczy ste j pow yższej 

n ie ru ch o m o śc i w Ł ę c z y c y  d. 6 (18) K w ietnia 
187.1 ro k u , a- w dn iu  d zis ie jszym  do księg i 
z a a re s z to w a ć  w k a n c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego' fit ten cel u trzym y w an ej-w p isan e  zo ­
sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn  eń i 
w aru n k ó w  sp rz e d a ż j  o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw - 
nem  p o sie d z e n iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W arsz aw ie ; w m iejscu  zw y k ły ch  'p o s ied zeń  
przy  u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 o godzin ie  I® 
z r a n a  w W ydziale  I d. 4 (16) C z erw c a  1874 
roku

B p rz e d ą ż ą  k ie ro w ać  b ęd z ić  S ta n is ła w  R o t­
w and Ad o k a t p rzy  S ąd z ie  A pelacy jnym  
K ró lestw a P o lsk ieg o  w W arsz aw ie , w W a r ­
szaw ie  pod N r. 1777 zam ieszk a ły .

W arszaw a d. 21) K w ie tn ia  2 ‘ M a ju } 1873 r .
11; L in o w sk  . 

W yw ieszono  n a  tab licy  w  sa li u stępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw 1.*. 

W a rsz a w a  (1. 2® K w ie tn ia  (2 M aja) 1873 r.
R  L inow ski 

N astępnie po odbyciu w d . 4 (16 ) i 18 (30) 
Czerw., i 2 (1 4 ) L ipca  1873 3 -c h  ogłoszeń zb io ­
ru  objaśnień  i w arunków  sprzedaży nieruclio 
móści w Łęczycy N r. 219 daw niej, a obecnie 
173 położonej, T ry b u n a ł Cywilny w W arsza­
w ie wyrokiem  w tym ostatnim  terminie- wyda 
nym, term in do przygotow aw czego p rzysądze­
n ia  rzeczonej nieruchom ości, n a  dzieli 17 (29) 
W rześnia 1873 r. wy/.naczył. T erm in ten  od­
będzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry *  
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, przy ulicy 
D ługiej pod N . 549, w W ydziale I  o godzinie 
10 z ran a , lub za przyw ołaniem  spraw y z w o­
kandy subhastacyjnej. a licytacja rozpocznie się 
w  tym  term inie od sumy rs. 1,500, zaś W term i­
n ie  ostatecznego p rzy sąd zen i., od części 
szacunku taksą biegłych wykryć się m ającego. 

W arszaw a d. 14 (26) L ipca 1873 r.
R. L inow ski.

W termitiie powyższym odbyło  s ię  przygoto­
wawcze przysądzenie nieruchom ości pod N r. 2 19 
dawnnym, a  teraz pod Nr. 173 w Ł ęczy cy  po 
łożonej, i n ieruchom ość ta  tymczasowo S tan i­
sławowi R otw and Adw okatow i za sumę rsr. 
1,500 przysądzoną została , a  jednocześnie te r ­
min do ^ostatecznego przysądzenia te jże  n ie ru ­
chom ości, na  dzieli 5 (17) L istopada 1873 r. 
godzinę 10 rano, w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie p rzy  u licy  
D ług iej pod Nr. 549 wyznaczony został.

L icytacja w term inie tym rozpocznie się od 
częśćr szacunku tak są  b iegłych wykrytego. 

W arszaw a d. 20 W rześnia (2 P aźdz.) 1873 t\ 
R . Linowski.

Gdy term in powyżej oznaczony dla zaszłych- 
sporów  nie odbył się T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w dniu 3 ( 1 5 )  P aździern ika  
1874 r . z illac ji zapadłym , nowy term in do o- 
stuteeznego przysądzenia n ieruchom ości pod N . 
219 dawnym, a te raz  pod N. 173 w Łęczycy po 
łożoucj) n a  dzień 18 (3 0 ) L istopada 1874 r. 
godzinę 10 ran o , w miejscu zwykłych swych 
posiedzeń pod Nr. 5 19 u W ydziale I oznaczył.

L icy tac ja  w tym term inie rozpocznie się od 
sumy rs. 3,844 kop. 12*/t  jak o  2/ j  części szu- 
cnnku tak są  biegłych w ykrytego.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) P aździern ika  1874 r.
Ił L inow ski.

nia Rom an A ntoszewski d łużn ik , Ignacy A n - j  I Na gruncie tej nieruchom ości są  następu ją-

da
to szew sk i i A le x a n d e r  F la c h , dzierżaw cy  o 
ra z  M ik o ła j O tocki w ierzycie l b y o o teczn .

ce  zabudow an ia :
1. Dom nmg;v m ufow auy,' daw nie j fab ry k ę

aia 1868 r. zap ad ły m  ro zsąd z iw szy  tym że k a rp ió w k ą  a  w częśc i h o le n d e rk ą  k ry ty , dwa

N. D. 6309. Pisarz 'Irybunąłu Cywilnego 
w K ulisiu .

Sta -OHuiedo a r t .  632 K. P. Si w i a d o m o  czy­
ni, iż ua  żąiM-iiio wspólU Z- glugi parowej i f a ■ 
bry k r  machin ’pOvl firini) Andrzeja l i r .  Zainpj 
skiego. i spo tka  w W arszawie egzystującej, 
obecnie w likwidacj zostającej , w osnbie głó 
Wnego l ikwidatora  Andrzeja  Hr. Zamojskiego 

zlatującej, oraz Wit dda Kotarbińskiego peł- 
nniuocii ika ss .ego w Warszawie p o i  J\ó 4 7 iy'. 
/ a m i - szkalego, e zamieszkanie prawne do tego 
ntoresu l całego postępowania subhast.acyjne • 
r.\ u W i- lerjniia Obór . k i e g o  Patrona przy T iy-  
n u nale Gywilnym w Kaliszu sobie 'obiel'.-.) ący cl., 
w poszukiwaniu sumy rs. ,rv, 186 ko... 50  z prn- 
‘C'l itrm 6°/,, o l d  9 Lipca 1871 r. ed X. Józefa 
Knewusi.jego właściciela dóbr Libid za w mies- 
c c Częstochowie zamieszkałego i H enryka  Kel­
ler właściciel > zakłada gorzeln ianego w tychże 
dobrach Lib d sa e g z y s t u j ą c e g o ,  tamże ar tniesz- 
kalego, protokółem Antoniegb O u n f r e g  S z a d ­
kowskiego Komornika przy  Sądzio ' Apidacyj- 
i i jm  Krohif tw a Polski, go z1 d. 12 (24) Paź 
d ż l e rn ik a ‘1872 rl; zajęte na przymusowe wy- 
wlafzczcnie i z  .aresztowana zostały.

DOBRA ZIE M SK IE  
l i i b i t l z n ,  ż źakladein  gorzeln ianym  i z fol 
w arkieai GOtiszewn a zw anym ;'położona w pa- 
r a f j i  Kł"b'ncko, gm inie K am yk, o k ręg u  i po 
wiewie Częstochow skim , gubern ji Petrokow - 
sku j , 'w  ju risd y k c ji T rybunału  Cyw ilnego K a­
liskiego, graniczące z osadą K łobucko, z d o ­
bram i P rzybylów , Kam yk, B iałą  i innom i, m a­
jące  rozległości około m órg 1000, z. k tórych 
morgów 9 zajęte  są pod zak ład  gorzeln iany  
będący własnością H en ry k a  K ellera  obecnie uic 
czynny . D obra samu- są w łasnością X. Józefa 
Rzew uskiego, w k tó ry  h gruniów  ornych j e s t  
około m órg 541 , łąk  m órg 80, lasu m łbdocian ■ 
nego około m órg 100, resz ta  zaś g run tu  pod 
wod.im , d rogam i, zabudow aniam i i n ieu ży tk a ­
mi po w jcl tym lesioi ua k tó rych  wL ścianie 
ni A ją służebności',’g t u u ta  po większej części są 
żyt:.ie. Pr/.oz dobra te przechodzi rzek a  for-

wany w m ur p ru sk i, o 2 kom inach, gon tam i 
ktybVi 8 gankiem  n a  4-cli filarach  w spartrip . 
około dw oru j e . t  ogród w ozęśei owocowy, w 
zęśei dr. i ki, ang ie lsk i, sz t ichetauii opark&oio- 

uy , w którym  mieści się k oaka. S  a j 111 a ź  k»- 
m ienia wapieniu gną słomą k r y t p r / V  któr ą są 
urządzone ch lew ik i, o raz d ru g a  takoż sta jn ia  
S todoła z kam ien ia  wapiennego, w części G a­
in:) i gontam i k ry ta , o 5 k lep iskach , 250 1 Lei 
d l i ig ą  pud tąż stodołą urządzone s j piwnic,, ua 
sk ład  k a r to f l i , mieści w sobio sp ich lerz , przv 
jednym  boku tego zaudow ania j e s t  wystawiony 
uianeż z d rzew a, słom ą k ry ty , 4 konny z gór­
nym  k iera tom , a w ew nątrz tej stodoły je s t  m a­
szyna, m ło ck arn ia , s ieczk arn ia  i m łynek do 
czyszczenia zboża. O bora z kam ien ia w apien­
nego , częś ią słom ą, a w części gontam i k ryta. 
Dom o dw o h stan c jach  z  dwom a kom oram i, 
drugi dom z drzew a W w ęgieł, słom ą k ry ty , 
trzec i taki* gontam i k ry ty , czwarry z drzewa w 
węgieł,- słom ą k ry ty , o  dwóch> m ieszkan iach  i 
dwóch kom urkach, w końcu  p iąty  dom z ka- 
-mienia w apiennego, gon tam i k ry ty , k tó reg o  V, 
część zosta ła  uw łaszczona. K arczm a i  drzew a 
W  w ęg ie ł, gontam i k ry ta . M łyn wodny1 P rz y ­
bylów zwany, o dwóch gankach , z drzew a w 
w ęgieł, gontam i k ryty , z całk iem  przyrządem , 
przy  k tó rym  przybudow ana je s t  stodó łka  z 
drzew a, słom ą k ry ta . W podwórzu przy domu 
piorwszem sto ją  zabudow ania włącfzene do dóbr 
L ibidzy i stanow iąco własność H enryk*  Kolie- 
ra  z 9 m orgam i g ru n tu . Dom m ieszkalny  
dw orsk i, w mur pruski budowany, gontam i kry 
t_v, pod którym  urządzone są piw nice. U hlo­
w i. z drzew a, gontftmi k ry ty . K uźnia z k a ­
m ienia w apiennego gontam i k ry ta . Dom m ie­
szkalny , s ta ry  b row ar zwany, gontam i k ry ty - 
w którym  je s t  sp ichrz i : piw nice sk lep  o:.e, 
obok studn ia  cem brow ana, n a k ry ta -  z po npą, 
dalej je s t  staw ek n iezaryb iony , a na  środku  na 
wyspie stoi a ltan a . Zabudow anie z kam ienia 
wapiennego i cegły palonej, z piwnicam i z przy 
Stawami, oraz wielkim kom inem , zabudow anie 
to przeznaczone na zak ład  gorzeln iany, obok le­
go je s t studn ia  z pompą do wywaru służąca, obok

'jć s t  kupk  ziemi p : zaw alonej lodowni, za 
k ła d  t e n j e ś t  nie czynny. W zabodo .ranin 
tym  są wmuiowanm m aszyna parutwa, dwr., ko ­
tły , ilwiio a rm atu ry  bezpieczeństw a, dwie ogn io­
we, pom pa wodna z ruchem  be/, ru r, m iossadło  

'n e .h an iczn n , h iłynek  da such i zielonego 
słodu: olowator, obucie do ćbłódiiiWy w Sołazna- 
mi sk rzy d łam i;: o k u c ie sa rn io w n ik a  a dwoma 
kam ieniam i azląskism i, ta rk a  do karto fli, ru ry  
żelazno lane do pompy, p ra sa  do prasow ania 
drożdży, płóćzka d rew n ian i do k a r to fli, ś . i -  

taw ka, ogrzew acz.
D alej są leszcze dw a chlew y z drzew a w w ę­

gieł, d rugi w słupy drew niane, słom ą k ry ta , z 
k tó rych  jeden  ma stanow ić własność K ellera  a 
drugi R zew uskiego.

Na fo lw arku H ruszew nia należącego do L i­
bidzy, dom z drzew a w węgieł słom ą kryty , 
gdzie zarazem  je s t  urządzony chlew ik, stodołu
0 jednym  k lepisku z drzew a w słupy m ur rwane 
z kam ienia wapiouliego, w częśoi słom ą g o n ta ­
mi k ry ta , ow czarnia z drzew a w węgieł słom ą 
k ry ta , s tudn ia  cem brow ana z żurawiem  przy 
pow yższych zabudow aniach, obok ow czarni 
jest pasieka pszczół z 18 p.ii złożona, <>raz dól 
do kartofli, przy drodze do L ib idzy  jest krzyż
1 kap lica  m urow ana.

G ospodarstw o na fo lw arku je s t łącznio p ro ­
w adzone z gospodarstw em  w L ibidzy. Inw en­
ta rz  n iozajęty jak o  w złym  stan ie  i bez w ar­
tości. W ysiew, pseenicy 20, ży ta  120, owsa 
150, grochu 20, jęczw ionia 30, karto fli 200, ta ­
tark i 10 korcy . D ochód dóbr stanow i zbiór 
k restencji i s ia n a , a oprócz tego z m łyna w o­
dnego płaci Fraa-ciszck A ntlow icz rs. 150, z 
karczm y i zajazdu J a n  F ilipow icz rs. 200 ro ­
cznie. Z  dóbr tych  op łaca się rocznie poda­
tków  rs. 390 kop. 75.

O bszerniejszy opis-zajętych dóbr znajduje się 
w p ro tokóle  zajęcia u pop ierającego sprzedaż 
R atrona O borskiego i w b ió rz e  P isarza  T ry b u ­
nału  Cywilnego w K aliszu , gdzie rów nież zbiór 
objaśnioń i w arunków  przejrzany być może.

A kt-zajęcia-doręczony  W ójtowi gm iny K a ­
myk Ludw ikow i N ejm an  i Ignacem u B rocho- 
ck iem u, P isarzow i Sądu P o k o ju  ekręgti Czę­
stochow skiego, dnia 8 (2 0 ) G rudniu 1872 r., 
wniesiony do księgi wieczystej dóbr L ibidza, 
dnia 2 3 -Lutego-(7 M arca) 1873 r., a do  księgi 
zaregestrow ań przez PisHrzn T ryb u n a łu  Cywil­
nego w K aliszu utrzym yw anej duia 8 (20 ) 
M urca 1873 r.

Sprzedaż zajętych dóbr odbyw ać się będzie 
na audjeneji Try bunaln Cywilnego w K aliszu w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy Józefina .

P o  odbyciu trzech  pub likacji w aranków  i 
przygotow aw czego przysądzenia d. 27 Czerw ca 
(9 .oipca) 1873 r, za poprzednim  oddaleniem  
sporów  przez wyrok w którym  to dniu na sk u ­
tek  postanow ienik Irybu-nału osobno go rzeln ia  
we wsi L ibidzy za rs. 2,000 a  same dobru L i­
bidza za rs. 8,000 P atronow i Oborskiem u | rzy- 
sądzonc zostały. W yznaczony term in  do s ta ­
nowczej sprzedaży na  d. 12 (24) W rześnia
1873 r., z powodu założonej apelacji spełzł bez- 
skuteczaie , a po rozsądzeniu sporów  w yrokam i 
Sądu A pelacyjnego z d. 6 (1«) W rześn ia 1873 
r. i R ządzącego S en a tu  z d. 28 L istopada (10  
G ruduia) t. r. gdy uowo wyznaczony term in  do 
sprzedaży na d. 12 (24) Lutego 1874 r. n iedo- 
szodł do sku tku , z powodu że T rybunał w yro­
kiem z d. 24 Stycznia (5  L utego) 1874 v. n ak a- 
zuł sporządzenie taksy ta k  dóbr ja k  i gorzelni, 
Gdy takow a dopełn iona  zosta ła  T ry b u n a ł wy­
rokiem  ilacyjnym  z d. 3 (1 5 ) L ipca r. b. te r­
min do stanow czej sprzedaży na d. 7 (1 9 ) S ier­
pnia 1874 r. wyznaczył, pomimo wyniesionych 
sporów  nowych i oddalonych w yrokiem  T ry ­
b u n a łu  rygorem  tem cza owej egzekucji o p a ­
trzonym  z dnia 24 L ipca  (5 S ierpn ia ) 1874 r. 
term in  ten  po uznaniu  form alności za dopeł­
nione znów spełzł d la  tego, że do licytacji za 
2/a szacunku przez b iegłych w ynalezionego to 
je s t go rzeln i za rs. 40,504 uop. 47 a  wsi L ib i­
dzy za rs. 30,376 kop. 67 n ik t się n ie zgłosił, 
d la  tego na  skutek  wyniesionej ak c ji o /.niże 
nio taksy wyrokiem T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
K aliszu z d. 20 W rzośaia (2  P aźd z ie rn ik a)
1874 r. postanow iono sprzedaż dóbr L ibidzy, 
od rs . 25,251 u gorzeln i od rs. 27,003 i n as tę ­
pnie wyrokiem z (1. 3 (15) P aździern ika  1874 r. 
nowy term in  do stanow czej sprzedaży na  d. 12 
(24) L istopada 1874 r. godz. lo  z ran a  wyzna- 
czony został, w którym  licy tacja  rozpocznie się 
od sum  powyższych.

K alisz d, 3 (15 ) P aździern ika  1874 r .
Skoczyński.

N. P .6359. IV d. II (2 ó ) f  uździe m ik a  r .b .
o g id ż in ie  8  rano w rynku  S ianego  M iasta
jiiaw nie w drodze egzekucji za ję te  ruchom ości 
ja k o  to: meble jesionow e, gard ero b a  m ę/.ka, 
zvgavck srebrny , w tym żć dniu o godzin ie 10 
rano w rynku  Nowego M iasta, m eble m acho- 
niowe, naczynia m iedziance i m osiężne przez 
publiczną licy iację  sprzedane będą.

J .  Ostrowski. K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N. V . 6179.
B I L E T Y  I . » M B I R n » w E  z ro k u

1871 z a  N r. 4 6 7 2 4 — i 74/392 n a  r u b .3 0 ,  z a  
N r .46720 — 170/392 n a  ru b . 30 i z  28 Gru­
d n ia  (9  S ty c z n ia )  1871/2 r . z a  Nr. 5 1430—  
2048/1055 na  ru b . 18, j a k  ró w n ież  Dowody

ihu jąća  dwa s ta k y , f 4 ttórej j e s t  m łyn w o ln y  I Banku D yskontow ego; 1) z r. 1872 za  Nr.
Piźybyłófc zwany, ora . t ra k t  b ity  do m iasta  j 1121 n a  ru b . 37 i z a  Nr. 30 n a  ru b . 145 za-
Częstochowy. , gin^Y  ^ca P1 wyższe dowody zechce

iCabudowauhi w dobrach Libidzy są n a s tę -  j z ło ży ć  w '■ ) N owoświetskim  u c z ą s tk u .
pujące: I " -

Dwór z kam ien ia  polnego i w ap n iak a  i u 1.,- i

j jo a h o je .a o  u,««iypo*> w  Drukarni O kręgu N auk ow ego Warer.awfikiego.


